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200 angielskich okrętów wojennych na Morzu Śródziemnym
C ala  E uropa zm o b ilizo w an a

W Anglii domagajn się utworzenia $zadu Obrony Narodowej
Jak Paryż
ocenia sytuacje

Jak donosi koreps. paryski „Ku.r 
Warsz." deklaracje Chamberlaina 
i  Daladiera oceniane zostały, jako 
wydarzenie wyjątkowej zupełnie 
doniosłości, zdolne wywrzeć decy­
dujący może wpływ na dalszy roz 
wój sytuacji. Szczególną uwagę 
zwrócono przy tym na fakt, że oba 
oświadczenia są, praktycznie bio. 
rąc, równobrzmiące, co świadczy, 
że współpraca obu mocarstw za­
chodnich, osiągnęła zbliżenie, nie 
mające właściwie precedensu w 
historii stosunków międzynarodo­
wych podczas pokoju.
FRANCJA I  ANGLIA STANOWIĄ 
OBECNIE JEDNOLITY BLOK, 
którego sfiły na pierwszy sygnał 
niebezpieczeństwa przejdą pod 
wspólną komendę, według z góry 
ustalonych zasad, akcja zaś dy­
plomatyczna obu tych mocarstw 
już jest ściśle równoległa.

Fata optymizmu, wywołana de. 
klaracjami premiera Chamberlaina 
i  Daladiera nie oznacza jednak 
wcale, aby nie doceniano niebez­
pieczeństwa Sytuacja nadal uwa­
żana jest za bardzo trudną, przy 
czym po lekkim zmniejszeniu się

Nowe miliony
is Amer

Izba reprezentantów Ameryki 
Przyjęła jednomyślnie projekt u- 
stav. y przewidującej kredyt w  wy­
sokości 45 miln. 254 tys. dolarów 
na rozbudowę baz morskich, nie­
zbędnych do akcji obronnej. Pro­
jekt został następnie odesłany do 
Senatu.

napięcia w strefie śródziemnomor­
skiej,
OGÓLNA UWAGA KONCENTRU. 
JE SIĘ OBECNIE ZNOWU NA 
ODCINKU POLSKO - NIEMIEC­

KIM ORAZ HISZPAŃSKIM. 
Pierwszemu z tych problemów 

poświęca art. wstępny „Temps" 
stwierdzając, że obecny stan rze­
czy nie może utrzymać się już dłu­
żej i nastąpić musi rozstrzygnięcie 
takie lub inne. Rzesza wstrzymuje 
się na razie od gestów agresji i 
przemawia do Polski obietnicami 
i gwarancjami. Niestety, ostatnie 
wypadki wywołały silną dewalory 
zację obietnic niemieckich, a przy 
tym w  Polsce daje się odczuć sil­
ny nacisk opinii społecznej 

PRZECIWKO JAKIMKOLWIEK 
USTĘPSTWOM.

Z drugiej natomiast strony star­
cie z Polską Uczyć może na wiel. 
ką popularność w masach niemiec 
kich, które układ Hitler — Lipski 
z r. 1934 przyjęły z wielką rezer. 
wą.

Obok kwestii polsko - niemiec­
kiej niepokój budzą coraz bardziej 
pesymistyczne wiadomości z Hisz­
panii. Skrajna prasa tamtejsza wy­
stępuje już
Z PRETENSJAMI TERYTORIAL­

NYMI WOBEC FRANCJI 
Jednocześnie zaś koło Gibralta­

ru w  szybkim tempie powstaje pół 
kulisty pas fortyfikacji, mający na 
celu uzunieszkodliwienie twierdzy 
angielskiej.

Rokowania francusko - hiszpai 
skie stoją na martwym punkcie i 
trudno przewidzieć czy i  kiedy po­
suną się naprzód.

Co mówio
w Londynie

Przebieg debaty, jaka się wy­
wiązała w Izbie Gmin po oświad­
czeniu prem. Chamberlaina, ujaw­

nił poważne wątpliwości Izby, co 
do polityki premiera w stosunku 
do Włoch. Przywódca opozycji, 
poseł Attlee, dał wyraz swemu 
głębokiemu rozczarowaniu mowją 
premiera, gdyż

NIE MOŻNA POLEGAĆ NA 
OBIETNICACH WŁOCH 

I NIEMIEC.
Poseł Attlee aprobował rękoj­

mię daną Polsce, Grecji, Rumunii

i domagał się ściślejszej współpra­
cy z Rosją.

Nie mniejsze niezadowolenie wy 
raził przewódca opozycji liberal­
nej sir Archibaid Sinclair, który 
domaga! się
ZMIANY RZĄDU I PROPONO­
WAŁ NA PREMIERA B. MIN.
EDENA, ZAŚ NA KANCLERZA 

SKARBU CHURCHILLA.
Churchill silnie krytykował fakt,

1.200.000 ludzi zginęło
na skutek rebelii gen. Franco

Z Madrytu donosząt ie  ogólną ilość zabitych podczas wojny 
domowej po obu stronach obliczają na 1:200 tys., z czego 450 
tys. wojskowych. Po stronie gen. Franco padło 130 tys. żoł­
nierzy. (PAT).

w  12-ta rocznicę

że w dniu inwazji Albanii, flota 
angielska na morzu śródziemnym 
była rozproszona i  domagał się 
WPROWADZENIA PRZYMUSO­
WEJ POWSZECHNEJ SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ.
Niezależny poseł Vernon Bara- 

letł, wyraził swe przerażenie z po­
wodu wolnego tempa polityki 
państw demokratycznych w porów 
naniu z tempem polityki dyktatur 
i domagał się zdecydowanej poli­
tyki zbiorowego bezpieczeństwa z 
udziałem Rosji.

Poseł Eden dał również wyraz 
swemu przerażeniu z powodu 
BEZWŁADNEGO STACZANIA 

SIĘ ŚWIATA KU WOJNIE,
aprobował jednak nową polity­

kę premiera, której dowodem są 
niezwykle daleko Idące zobowią­
zania, przyjęte przez Anglię w  sto 
sunku do Polski, Grecji i Rumunii. 
Jego zdaniem sytuacja międzyna­
rodowa nie dozna poprawy, o ile 
nie będzie odbudowane poczucie 
szacunku dla zobowiązań między­
narodowych.

Pierwsze wystąpienie Piusa XII

na M. Śródziemnym
Według dobrze poinformowa­

nych kół, flo ta  angielska, płynąca 
z M alty w  kierunku wysp greckich, 
składa się ze 183 okrętów wojen­
nych, w tym 4 pancerniki, 9 krążo­
wników, 40 kontrtorpedowców, 40 
łodzi podwodnych, 2 lotniskowców 
pełnych samolotów, oraz szeregu 
okrętów pomocniczych.

Potężna armada angielska umiej 
scowi się w pobliżu wyspy Korfu. 
Część flo ty  będzie obserwować wy­
lo t Adriatyku, a inne jednostki, 
włoskie wyspy Dodekanezu, zamie­
nione w  mocne forty.

Demonstracja potężnej flo ty  an­

gielskiej wywołała dużą radość W 
Grecji i  Turcji.

Niemcy sa oczywiście 
n,ez3Qowolone

W związku z czwartkowym o- 
świadczeniem premiera Chamberlai 
na niemieckie koła polityczne wys­
tępują z szeregiem zarzutów prze­
ciwko polityce bryty jskie j. Oświad 
czenie Chamberlaina o wysiłkach 
podejmowanych przez Anglię in te r 
pretuje się jako przyznanie się do 
uprawiania „po lityk i okrążenia". 
Wreszcie niemieckie koła politycz­
ne zarzucają Anglii prowadzenie 
antyniemieckiej propagandy przy 
pomocy rozsiewania fałszywych 
wiadomości, co prowadzi — zda­
niem wspomnianych kó ł — do zao 
strzania sytuacji.

Dla zademonstrowania siły „osi“  
—  Niemcy wysyłają swoją flotę na 
ćwiczenia w pobliżu wybrzeży hisz 
pańskich.

Amerykańska opinia

nie (lice być
neutralna

» a . t. „Instytut opinii 
publicznej" przeprowadził ankietę 
w  sprawie nowelizacji prawa o ne­
utralności w sensie zezwolenia na 
wysyłkę broni i  amunicji do Anglii 
i Francji przez Stany Zjednoczone. 
57 procent odpowiedzi wypadło 
na korzyść takiego projektu nowe­
lizacji.

Gen. Hiaja
jedzie na Kuię

Gen. Miaja odjechał na jednym 
ze statków do Francji, skąd udać 
się ma następnie na Kubę.

Antyniemieckie demonstracje
urządzone przez Czet',ów amerykańikich

JAK JUŻ PODALIŚMY, W PIERWSZYM SWOIM WYSTĄPIĘ. 
IU, PAPIEŻ PIUS XII OŚWIADCZYŁ: „NIE MOŻE BYĆ PO 
OJU NA ŚWIECIE, GDY PAŃSTWA ŁAMIĄ OBIETNICE I NIE 
•OTRZYMUJĄ SŁOWA".

Dzisiaj m ija  12 la t  od dnia 
śm ierci FELIK SA PERLĄ.

R ok rocznie odryw am y się na 
chw ilę od zajęć i  wskrzeszamy 
w  pamięci obraz niezapomnia- 
nCwr wodza 1 nauczyciela.

W spomnienia te nie są zdaw 
kow ym  obrządkiem  rocznico- 

lecz p łyną z potrzeby ser 
ca. Czujemy potrzebę wyraże­
n ia  wdzięczności temu, co nie- 
P °zyJ® PoJożył zasługi d la  spra- 
w y  N iepodległości i  Socjalizmu 
w  Folsce, a już szczególnie s il­
na jest ta  potrzeba, gdy chodzi 
o człow ieka, k tó ry  z pismem 
naszym, z „R obotn ik iem ", przez 
d ług ie  bardzo la ta  zw iązany był
w ęzism i najserdeczniejszymi.

B y ł przecież P e rl redaktorem

„R o b o tn ika " podziemnego w  
la tach n iew o li carskiej, b y ł re ­
daktorem  za okupacji czasu woj 
ny św iatow ej i  b y ł nim  przez 
la t 7 bez p rzerw y, aż do śm ier­
c i, w  niepodległej już Polsce.

Ja k i ogrom pracy, poświęce­
nia, ta len tu  i  zdrow ia w łoży ł 
Perl w  redagowanie „R obotn i­
k a "  — nie da się ani obliczyć, 
ani ocenie należycie.

I  dlatego z p raw dziw ym  wzru 
szeniem wspominamy ro k  rocz­
n ie  i  zawsze wspominać będzie 
my Perla-redaktora.

I  dziś, tłum iąc w  sobie żal, i 
że Go nie ma wśród nas, s k ła - ' 
damy głęboki hołd Jego św ie t­
lanej pamięci. I

w  różnych miastach amerykańskich odbyły się wielkie de­
monstracje antyniemieckie, urządzone przez Czechów i Slowa- 
kow amerykańskich. Na zdjęciu demonstracja w Nowym Yorku
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Oświadczenia Premierów Francji i Anglii
w  obronie pokoju, wolności i honoru

Nie łatwo przywrócić
r w a n e  l i a n !

W czwartek premier Chamber­
lain wygłosił przed Izbą Gmin 
przemówienie, w  którym scharak­
teryzował obecną sytuację mię­
dzynarodową i sformułował stano 
wisko W. Brytanii.

Po przedstawieniu chronologicz 
nego opisu przebiegu wydarzeń 
albańskich, zarówno w oświetle­
niu włoskim, jak albańskim i po 
skonstatowaniu szeregu rozbieżno 
ści, premier Chamberlain stwier­
dził, że wobec tych sprzeczności 
było w  chwilj obecnej rozumnym 
powstrzymać się z oceną wyda­
rzeń, jakie poprzedziły okupację 
Albanii przez Włochy.

Nawiązując przemówienie do po 
rozumienia włosko - brytyjskiego, 
Chamberlain oświadczył: pewny 
jestem, że zarówno w  W. Bryta­
nii, jak i na całym świecie uznane 
zostanie, że
AKCJA WŁOSKA W  ALBANII 

NIE PRZYCZYNIA SIĘ DO 
POWSZECHNEGO POKOJU 

I BEZPIECZEŃSTWA 
tęcz przeciwnie musi być powo­
dem dalszego niepokoju i wzrostu
naprężenia międzynarodowego.

ADRIATYK JEST NIEWĄTPLI 
W IE CZĘŚCIĄ SKŁADOWA MO­

RZA ŚRÓDZIEMNEGO 
i  rząu włoski nie może wysuwać 
roszczeń, że to, co się dzieje na 
Adriatyku, nas nie dotyczy.

Rząd JKM. uważa, że 
NADZWYCZAJ TRUDNO POGO 
DZIĆ TO, CO SIĘ STAŁO W  AL­
BANII Z  TYM, CO BYŁO ZAMIE 
RZONE W  UKŁADZIE WŁOSKO-

BRYTYJSKIM.
Chodzi tu nie tylko o przyszłość 
Albanii. Niepokój i  obawy odczu­
wane są nie tylko na sąsiadują­
cych obszarach, ale również i w  
innych krajach, położonych na Mo 
rzu śródziemnym, lub na półwy­
spie bałkańskim.

W  niedzielę wielkanocną rano 
dowiedzieliśmy się od naszego 
posła w  Atenach, że Rząd grecki 
otrzymał informację opiewającą,

WŁOCHY ZAMIERZAJĄ ZAJĄĆ 
W YSP Ę KORFU W  NAJBLIŻ­

SZY M  CZASIE
i informacja ta została następnie 
potwierdzona przez posła greckie 
go w Londynie.

N ie  wiem, ja k  te pogłoski w  
sprawie wyspy K orfu  powstały, 
ale sam fa k t, że pogłoski tego ro­
dzaju obiegały i dawano im  wiarę, 
ilustruje powszechne uczucie nie­
pokoju wywołane przez ostatnie 
wydarzenia. Przy okazjach po­
przednich,
G D Y  B A Z  Z A U F A N IE  ZOSTAŁO  
N A D E R W A N E , TO  N IK  JE ST
R ZEC ZĄ  T A K  Ł A T W Ą  ZN O W U  • Rumunia podobno ofiaruje An- 

JE  PRZYW RÓCIĆ. g lii bazę morską na Czarnym Mo
Rząd J.K.M. uważa, że posiada rzu wzamian za gwarancję cało- 
obowiązek do spełnienia przez nie ści i za pomoc w  wypadku wojny, 
pozostawienie żadnych wątpliwo- Oprócz tego Rumunia zabiega o

ma Doaroz
M in. spraw zagr. Rumunii Ga- 

fencu w  pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia wyjedzie zagra­
nicę, by zatrzymać się dwa dni w 
Berlinie, dokąd został zaproszony

Hitlerowska ewangelia
W bieżącym miesiącu kwiczy Hi­

tler 50 lat, a jego dzieło ^Mein 
Kamp/" osiąga nakład 5 milionów.

Warto zaznaczyć, iż na dziele tym  
współcześni nie poznali się t  jeszcze 
przed ośmiu laty krytyka  niemiecka 
zarzucała autorowi wiele braków.

Dopiero po dojściu Hitlera do 
władzy krytyka  poznała się na tym  
dziele i zaczęła je popierać przy 
pomocy... administracji. Są dziś w  
Niemczech rodziny, które mają już  
po trzy  egzemplarze tej Hitlerów, 
sklej biblii, której egzemplarz kosz- 
tował dotychczas po 8 i  pól marki; 
cena -jak na stosunki niemieckie— 
nader wygórowana. Można też ła­
two wyobrazić sobie, ile milionów

ści w umysłach jakichkolw iek co 
do stanowiska zajmowanego przez 
ten Rząd.

Premier Chamberlain oświad­
czył w  imieniu Rządu brytyjskie­
go, że „Rząd J.K.M . przywiązuje 

N A JW IĘ K S Z E  Z N A C Z E N IE , A - 
B Y  STA TU S QUO N A  M ORZU  
ŚR Ó D ZIE M N YM  I  N A  PÓ ŁW Y­
S P IE  B A ŁK A Ń S K IM  N IE  U L E ­

G A Ł  P O D W A ŻA N IU  

przez stosowanie przemocy, lub 
gróźb przemocy. Rząd bryty jsk i 
przeto doszedł do wniosku, że w  
razie gdyby podjęta została ja k a ­
kolwiek akcja wyraźnie zagraża­
jąca niepodległości Grecji, lub Ru­
munii, a której Rząd grecki, względ

Mowa Mussoliniego IHolandia warownym
Na skutek ostatnich rozporzą. i zbrojnym. W  wielu nńejscowoś- 

dzeń Rządu Holenderskiego, Ho- ciach widać oddziały wojskowe, 
landia przybrała wygląd kraju —  Można również zauważyć prace 
znajdującego się w pogotowiu I nad budową umocnień obronnych.

Prasa niemiecka
atakuśe Polskę

W  czwartek wieczorem zebrała 
się w pałacu weneckim wielka ra. 
da faszystowska.

Mussolini m. in. oświadczył:
Wypadki dni ostatnich są wy­

nikiem naszej w iary i rezultatem 
naszej siły. W  stosunku do naro- 
rów nam przyjaznych, będziemy 
zachowywać się, jak przyjaciele. 
Wobec narodów nam wrogich,

Goering u Mussoliniego
Z Rzymu urzędowo donoszą, że 

premier feldmarsz. Goering przy­
jeżdża w piątek o godz. 20-ej w 
towarzystwie małżonki do Rzymu. 
W izyta ta ma charakter o fi. 
cjalny i potrwa do niedzieli. —

Ćwiczenia przeciwlotnicze
w Rzymie

W  czwartek odbyły się w Rzy-1 wielką skalę. Wieczorem miasto 
mie kilkakrotnie ćwiczenia prze- pogrążone zostało w ciemnoś- 
ciwlotnicze, zorganizowane na j ciach.

na Albanię
JU G O SŁA W IA .

„D aily H erald" donosi, że we­
dle pogłosek B erlin  i Rzym  pla­
nu ją rozbiór Jugosławii w ten 
sposób, że Dalm acja i Chorwacja 
uzyskałyby „niepodległość" pod 
protektoratem Włoch, Słowenia 
zaś odeszłaby pod protektorat 
Niemiec. Serbia stałaby się pań­
stwem kadłubowym w rozmiarach 
nieco większych, niż do roku 1912 

R U M U N IA .

przez Ribbentropa, a następnie 
uda się do Londynu i Paryża oraz 
w drodze powrotnej ewentualnie 
do Rzymu.

marek przy tak wielkim nakładzie 
książka ta przyniosła wydawnictwu 
Ehcra oraz... autorowi.

Teraz z  okazji podwójnego jubi­
leuszu wychodzi luksusowe wydanie 
„Mein Kamp/", którego egzemplarz 
będzie kosztował „wszystkiego" 32 
marki.

Prasa hitlerowska już agituje za  
nabywaniem jubileuszowego wydaw. 
nictwa, pisząc , ze niewątpliwie każ­
dy Niemiec będzie pragnął mieć u 
siebie ten „wspaniały tom".

Biada temu Niemcowi, który nie 
będzie pragnął mieć w  domu tego 
jubileuszowego wspaniałego tomu!

Niech tylko spróbuje mc pragnąć!

nie R ząd rumuński uważałby za 
konieczne oprzeć się przy pomocy 
wszystkich swych sił narodowych,

R ZĄ D  B R Y TY JS K I B Ę D Z IE  S IĘ  
W ID Z IA Ł  ZM US ZO N Y U D Z IE ­
L IĆ  R ZĄ D O W I G R E C K IE M U , 
LU B  R ZĄ D O W I R U M U Ń S K IE M U  

W S Z E L K IE J  POMOCY, 

ja k a  leży w jego możliwościach“ .
Deklarację tę —  mówił premier 

—  komunikujemy Rządom bezpo­
średnio zainteresowanym i  rów­
nież innym. W iem o tym , że Rząd 
francuski złoży dziś po południu 
podobną deklarację.

Premier Chamberlain poruszył 
następnie sprawę

EWAKUACJI WOJSK WłXł-

zajmować będziemy jasne i bez­
względne stanowisko wrogie. — 
Świat jest proszony o pozostawię 
nie nas w  spokoju przy naszym 
wielkim, codziennym trudzie. — 
świat powinien wiedzieć, że my 
zawsze, tak wczoraj, jak i dziś, 
zmierzać będziemy prosto do ce­
lu.

Feldmarsz. Goering przeprowadzi 
rozmowy z Mussolinim i min. Cia 
no oraz przyjęty zostanie przez 
króla, który na jego cześć wyda 
śniadanie.

sprzęt wojenny, zwłaszcza bom­
bowce, działa przeciw - lotnicze, 
łodzie wojenne i okręty. Rumunia 
wzmogłaby eksport zboża i nafty  
do A nglii i udzielałaby kapitało­
w i angielskiemu większych kon­
cesji. Szczegóły umowy m ają być 
opracowane po przyjeździe dele­
gacji angielskiej do Rumunii.

Rumuński min. spraw zagr. Ga 
fencu wyjechał do Turcji, by omó 
wić sytuację powstałą w  związku 
z zajęciem A lbanii. Chodzi przede 
wszystkim o uzyskanie zgody 
T u rc ji na otwarcie Dardaneli dla 
flo ty  angielsko - francuskiej i za 
mknięcie dla flo ty  wrogiej w  ra - ; 
zie w ojny z „osią".

B U ŁG A R IA .
Bułgaria, która nie należy doi 

porozumienia bałkańskiego (Ru­
munia, Jugosławia, Turcja i Gre-1 
cja) maszeruje teraz z Niemcami 
i Włochami, w  nadziei odzyskania■ 
utraconych po wojnie światowej 
terytoriów . B ułgaria razem z Wę 
gram i idzie przeciw Rumunii i do I 
maga się od niej zwrotu Dobru­
dży. B ułgaria występuje też p rze -1 
ciw Jugosławii, domagając się M a 
cedonii.

Czy B ułgaria zawarła jakieś po 
rozumienia z Niemcami i Włocha 
mi, czy też czeka tylko  na rozwój 
wydarzeń —  na razie nie wiado-

^ b o l u  g ł o w y ,

SK IC H  Z H IS Z P A N II.

przypominając postanowienia po­
rozumienia włosko - brytjskiego, 
dotyczącego te j sprawy i dodał, że 
w toku ostatnio podjętej wymia­
ny poglądów, Rząd bryty jsk i po­
informowany został, że wojska 
wycofane zostaną z Hiszpanii po 
defiladzie zwycięstwa, ja ka  odbyć 
się m a w Madrycie. Premier pod­
kreślił, że Rząd J.K.M. przy ją ł do 
wiadomości te nowe zapewnienia 
i zaznaczył: „Dodać mogę jedno, 
że Rząd bryty jsk i zawsze uważał 
wycofanie wojsk włoskich z Hisz­
panii jako  bardzo żywotny ele­
ment tego porozumienia". 

W Y K A Z A L IŚ M Y  C IER PLIW O Ś Ć

W  postawie prasy niemieckiej 
nie zaszła żadna zmiana. Nie zmie 
nity się również w  tygodniu po. 
świątecznym tematy, poruszane 
przez prasę niemiecką. Atakuje się 
w dalszym ciągu Anglię za patro­
nowanie prowadzonej przeciw 
Niemcom nagonce prasowej. Osz­

Krwawy powrót
z Bratysławy

W  czwartek zginęli w  katastro­
fie samochodowej pod Wiedniem, 
powracając z Bratysławy, zastęp­
ca namiestnika Austrii dr. Ham- 
merschmidt oraz członek sztabu 
namiestnika Austrii dr. Flor. Obaj 
byli wybitnymi członkami partii

K itasM  w tonalni S i ta ifc i
W  Saksonii wydarzyła się w ko I życie 15 górników. Katastrofa  

palni węgla brunatnego eksplozja okryła żałobą całą okręg, 
pyłu węglowego, w które j utraciło |

d & a s x  o t d r o w ie

YeŃaLiJZ
P itm  CU lADOWOLNIA

CUM?

W warszawskiej Radzie Miejskiej

Dyskusja generalnan^ budżetem
W czwartek odbyła się debata 

generalna nad budżetem na rok 
1939-40. Przewodniczący wicepre 
zydent Kulski zapytuje, kto roz­
poczyna dyskusję.

Tow. Dubois oświadcza, że po­
winien ją rozpocząć referent ge­
neralny z OZN. Ten jednak tłuma 
czy się, że on nie zagai dyskusji, 
gdyż klub jego choć głosował za 
wnioskiem PPS. za otwarciem dy 
skusji generalnej, nie był je j zwo­
lennikiem.

Wobec , tego tow. Próchnik 
stwierdziwszy, że referent gene. 
ralny jest referentem komisji, a 
nie OZN., wygłasza dłuższe za­
sadnicze przemówienie o naszym 
stosunku do. budżetu i socjalisty­
cznych zasaflach gospodarki miej

P R ZEZ D Ł U G I OK R ES CZASU, 
mimo ty lu  przeszkód w naszych 
wysiłkach, zmierzających do usu­
nięcia podejrzeń, do szerzenia do­
brej woli i do utrzymania pokoju.

N a zapytanie, jak ie  jest stano­
wisko W . B rytanii do Sowietów, 
prem ier oświadczył: „Mam nadzie­
ję, że dlatego, iż  nie wymieniłem  
Rosji, w  tym  co powiedziałem dziś 
PO SŁO W IE N IE  B Ę D Ą  C Z Y N IL I  
M Y L N Y C H  W NIO SK Ó W , JAKO- 
B YSM Y N IE  U T R Z Y M Y W A L I 
ŚCISŁEGO K O N T A K T U  Z PR ZED

S T A W IC IE L E M  ROSJI 
w naszym kraju .

Prawie to samo oświadczenie 
złożył w Izbie Lordów min. H alifax

czędza się Francję, a  zjadliwe u- 
wagi pod adresem Polski wypo­
wiadane są nie tyle w  artykułach, 
ile raczej w niezliczonych depe­
szach z W arszawy, względnie w 
tytułach, jakimi zaopatruje się 
sprawozdania warszawskich współ 
pracowników. (P A T .).

narodowo - „socjalistycznej". Dr. 
Hammerschmidt brał żywy udział 
w pamiętnych konferencjach nie­
miecko . słowackich w  Bratysła. 
wie, które poprzedziły swego cza­
su ogłoszenie samodzielności Sło 
wacji.

skiej. Doskonałe pod: względem 
formy i treści przemówienie spot, 
kało się z wyrazami uznania nie­
mal wszystkich następnych mów­
ców.

Tow. Baranowski scharaktery­
zował dokładnie ciężkie położenie 
finansowe pracowników miejskich 
których płace za rządów komisa. 
rycznych zostały dotkliwie pogor­
szone i zgłosił wnioski, domaga­
jące Się: 1) ustalenia minimum 
płacy dla fizycznych pracowników 
m. st. Warszawy na zl. 200, a dla 
umysłowych zł. 25z, 2) planu sta­
bilizacji pracowników miejskich 
z których na 9.803 zatrudnionych 
w administracji miejskiej nie ma 
stabilizacji aż 6.974, 3) podwyżki 
plac.

Rozpoczęła się dyskusja. OZN.

w u  i i

gotowym stawić czoło
Informując prasę o postanowię 

niach Rady Ministrów, premier 
Daladier oświadczył in. in.:
EUROPA JEST W STANIE PO- 
GOTOWIA, A FRANCJA ZDECY­
DOWANA JEST UTRZYMAĆ PO­

KÓJ, WOLNOŚĆ 1 HONOR
i dlatego musi przede wszystkim 
wzmocnić swą własną obronę i 
zacieśnić więzy solidarności ze 
wszystkimi narodami, zdecydowa 
nymi stawić czoło agresji. Czyni­
my to bez manifestacyj słownych 
i bez czczych prowokacyj. Działa­
nia w tym kierunku nie wymaga­
ją, by towarzyszyły im przemó­
wienia lub groźby, dlatego też 
POWZIĘLIŚMY SZEREG ZARZĄ 
DZEŃ WOJSKOWYCH, ZABEZ­
PIECZAJĄCYCH GRANICĘ FRAŃ 
CJI I IMPERIUM FRANCUSKIEGO 
przed wszelkimi niespodziankami.

Premier złożył hołd całemu na­
rodowi francuskiemu, który we 
Francji kontynentalnej, jak i na 
terytoriach zamorskich, dał przy­
kład wspaniałej zwartości i zde­
cydowania.
UTRZYMUJEMY STAŁY KON­
TAKT Z RZĄDAMI W  BRYTA­
NII, POLSKI, STANÓW ZJEDNO. 
CZONYCH, Z. S. S. R. ORAZ 
PAŃSTW ENTENTY BAŁKAŃ-

WEJ.
Rząd francuski przywiązuje jak 

największe znaczenie do zapobie­
żenia wszelkim zmianom, narzu­
canym przez siłę, lub groźbę u- 
życia siły w stosunku do status 
quo na Morzu śródziemnym i na 
półwyspie bałkańskim, biorąc pod 
uwagę specjalne zaniepokojenie, 
wywołane przez wydarzenia o- 
statnich tygodni.
RZĄD FRANCUSKI UDZIELIŁ RU 
MUNII I GRECJI SPECJALNEGO 

ZAPEWNIENIA.
iż w  razie, gdyby wszczęta zosta­
ła akcja, zagrażająca wyraźnie 
niepodległości Rumunii i Grecji, 
a co do której Rząd rumuński lub 
grecki uważałby, iż należy przeciw 
stawić się jej w  żywotnym intere* 

, sie kraju wszystkimi swoimi naro­
dowymi siłami, Rząd francuski u* 
ważałby się za zobowiązanego do 
okazania mu niezwłocznej pomocy 
wszystkimi swymi siłami. Rząd 
angielski zajął podobne stanowis. 
ko.

RZĄD FRANCUSKI Z DRUGIEJ 
STRONY BYŁ RAD Z ZAWAR­
CIA WZAJEMNYCH ZOBOWIĄ­
ZAŃ POMIĘDZY ANGLIĄ A POL

SKĄ,
które postanowiły udzielić sobie 
wzajemnego poparcia, aby bronić 
swej niepodległości, gdyby były o . 
ne pośrednio lub bezpośrednio za 
grożone.
SOJUSZ FRANCUSKO - POLSKI

I ZOSTAŁ Z  DRUGIEJ STRONY 
POTWIERDZONY PRZEZ RZĄD

FRANCUSKI I R ZĄ D  POLSKI
w tym samym duchu, Francja i 
Polska na wzajem udzielają so- 

: bie gwarancyj niezwłocznej i bez 
pośredniej przeciwko wszelkiej 

jgroźbie bezpośredniej. (PAT.).

oficjalnie nie przemawiał j  nie za­
jął stanowiska. Przemawiali tylko 
poszczególni radni z tej grupy w  
swoim imieniu, podnosząc drobne 
kwestie.

Endecy zajęli bardzo kompro­
misowe stanowisko. Radny Bie­
lecki raczej skromnie pytał, niż 
atakował, świadczy to o pogłę­
biającym się porozumieniu OZN i  
Endecji. I r. Bielecki i ks. Kry­
gier zapomnieli nawet o kwestii 
żydowskiej. Nie zapomniał o niej 
oenerowski radny Paczkowski —  
który widzi uzdrowienie gospo­
darki miejskiej w  polityce antyse­
mickiej.

Usiłowali odpowiedzieć na za­
rzuty wiceprezydenci Kulski i Po- 
hoski oraz dyr. Kirkor. Generalna 
dyskusja została zakończona.
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Właściwy
dziełowy szlak

P rzeg ląd  p rasy

Oświadczenie p rem iera  F ra n ­
c j i  D a la d ie r, że P o lska i  F ra n ­
c ja  wzmacniają swój sojusz i

„nawzajem udzielają sobie gwa­
rancji pomocy niezwłocznej prze­
ciw wszelkiej groźbie bezpośred. 
niej",
—  je s t log icznym  i koniecz­

nym  uzupełnieniem  um ow y pol­
sko - b ry ty js k ie j. W  te n  spo­
sób linia przemian w  m iędzyna­
rodow ym  u k ład z ie  s ił dobiegła  
sw ego kresu. „O ś" B e rlin  —  
R zym  w ra z  z M a d ry te m  genera  
ła  F ran c o  zn a laz ła  się w  obliczu  
system u porozumień obronnych 
—  W edług „szem atu  s to lic "  —  
W aszyngton  —  L o n dy n  —  P a ­
ry ż  —  W ars zaw a i... M o skw a  
w  odwodzie.

T a k ie  rozw ią zan ie  zagadn ie­
n ia  odpowiada najzupełniej po­
g lądom  i  p lanom  naszego ru ­
chu. N asz stosunek do ta k  zw . 
wielkich demokracyj Zachodu 
b yw ał często ź le  ro zu m ia n y  w  
in n yc h  polskich  środow iskach  
p o litycznych . K ie d y  w  p ie rw ­
szym  S e jm ie  Ig n a c y  D as zyń s k i 
p ro testo w a ł przec iw ko  „psycho­
logii klienta" w  stosunku do 
F ra n c ji, psychologii, k tó ra  is t­
n ia ła  podówczas i  w  P a ry żu , i  w  
w ie lu  ko łach  p o litycznych  W a r ­
szaw y, —  zarzucano  m u  
m a no fils tw o " . T o  n ie  było  
dne „germ an o fils tw o ". T o  było  
poprostu  sfo rm u ło w a n ie  t e j  p ra  
w d y , że H is to r ia  „sk aza ła "  nas  
n a  w spółpracę z  m o ca rs tw a m i 
zachodnim i n ie  w  ro li „k lien ­
ta " ,  ty lk o  w  ro li

czynnika równorzędnego
w świecie.

T o  n ie  je s t  m ega lom an ia  n a­
rodow a. T o  n ie  je s t  w ybuch  am ­
b ic j i  narodow ych. T o  je s t  w n io ­
sek ze sp o k o jn ej i  z im n e j ana­
liz y

realnego Układu sił, 
realnej s y tu a c ji m iędzynarodo­
w e j i  realnej s y tu a c ji „gieo-po- 
lity c z n e j" .

W łożono p rac y  n iem ało  w  od  
pow iednie przeoran ie  p sych ik i 
zachodnio  -  eu ro p e jsk ie j. N ie  
b ra k ło  zg rzy tó w  i  n ie  b rak ło  
błędów  i  nad  T am izą , i  nad  Se­
k w a n ą , i nad  W is łą . T e ra z , to  
ju ż  „minione dni". W kro czy liś ­
m y  wszyscy razem —  i w  P a ­
ry ż u , i  w  L o n dyn ie , i  w  W a r ­

C. K .W .
Posiedzenie Centralnego Komi­

tetu W ykonawczego P. P. S. od­
będzie się we czwartek, 20 b. m- 
o godz. 10 rano w  Domu Z . Z . K. 
w  W arszawie, przy ul. Czerwone­
go Krzyża 20. Obecność wszyst­
kich towarzyszy —  konieczna.

Pod wspólny sztandar...
Zjazd połączeniow y Zw iązkó w  Robotników  

P rzem ysłu  Skórzanego
W życiu zorganizowanej klasy 

robotniczej Polski mamy do za­
notowania znowu fakt doniosłej 
wagi, fakt jaskrawo odzwiereia- 
dlający dążność do zw ierania sze­
regów uśw iadom ionych klasowo  
robotników .

Oto dnia 15 i  16 kwietnia r. Ł- 
w sali Związku Handlowców w 
Warszawie odbędzie się Zjazd 
połączeniowy Związków: Cen­
tralnego Związku Robotników 
Przemysłu Skórzanego i Pokrew­
nych w Polsce oraz Związku Zaw. 
Robotników Przemysłu Skórzane­
go w Rzeczypospolitej Polskiej.

Obie te klasowe organizacje 
pod jednym dotychczas — choć 
osobno — chodziły sztandarem: 
p o d  czerw onym  sztandarem  ru­
chu  klasowego. Obie maj? za so­
bą szereg trudnych walk, pięk­

szaw ie, i  w  W aszy ngton ie  —  na 
właściwy dziejowy szlak.

P ra sa  h itle row sk a  s k a rży  się 
n ie k ie d y  w  ton ie  aroganck im , 
n ie k ie d y  w  ton ie  p ła cz liw ym , że 
oto znowu, ja k  przed  rokiem  
1914, u ja w n ia  się p o lity k a  k ró la  
angie lskiego E d w a rd a  V I I ,  po­
l ity k a

„okrążania" Niemiec.
T o  n ie  je s t  p raw d a. N ik t  N ie ­

m iec n ie  „o k rą ża " . T y lk o  m e­
toda „faktów dokonanych" i  
napaści na o wiele słabszych są­
siadów m u s ia ła  p ręd ze j czy pó­
źn ie j spotkać się ze zb io row ą

decyzją sprzeciwu.
I  t a k  się sta ło. P rzy czy n ą  te ­

go, że tak się stało, je s t  w łaś­
n ie  p o lity k a  „o si"  B e r lin  —

Król okupowanej Albanii
Wczoraj rano o godz. 10-ej ze­

brała się pod przewodnictwem 
Mussoliniego rada ministrów. Po 
posiedzeniu ogłoszono następujący 
komunikat:

Rada ministrów, zaznajomiwszy 
się z decyzjami wielkiej rady fa­
szyzmu, zatwierdziła następujący 
projekt ustawy:

Artykuł 1. Król Ita lii przyjąwszy

Rudolf Gayda
„Powiedz mi, z k im  się wdajesz, 

a  ja  ci powiem kim  jesteś” —  mó­
wiono w  Niemczech przedhitle- 
rowskich. „Trzecia Rzesza" nato­
miast nie liczy się z tak im i drob­
nostkami, a  szczytem wszystkiego 
było zaliczenie w poczet „świę­
tych", p artii narodowo „socjali­
stycznej" takich osobników,
H orst Wessel, Schlageter, Pla net­
ta  i  in.

N owym  dowodem posługiwania 
się do swoich celów różnymi ciem 
nymi osobistościami jest sprawa 
generała Rudolfa Gaydy.

Pierwszy raz nazwisko tego 
zdolnego (do wszystkiego) ofice 
ra  wypłynęło na widownię podczas 
wojny światowej w  związku z  po­
bytem L  zw. arm ii czeskiej na ~ 
berii. ale ten niechlubny fragment 
w  życiu tego awanturnika wyma­
gałby specjalnego omówienia.

Po skończonej wojnie Rudolf 
Gayda pozostał w szeregach 
m ii czechosłowackiej, gdzie, szyb­
ko robiąc kartele dzięki swym  
nieprzeciętnym zdolnościom do­
chrapał się stanowiska szefa szta­
bu generalnego.

Widocznie Gayda z całą świado­
mością dążył do tego stanowiska,

nych zwycięstw i sukcesów orga­
nizacyjnych. Dziś łączą swe wy­
siłki, zwierają swe szeregi — o d  
dziś będą tw orzyć jedną  organiza­
cję, co oczywiście p ow iększy siły  
i  szanse w  walce robotn ików  p r z e ­
m ysłu  skórzanego. '

W dniu tym uroczystym nowej 
jed n e j organizacji przesyłamy ży­
czenia jaknajpiękniejszego roz-
w oju i  licznych zwycięstw w  wal- ( ^aciół aresztowano^

ideały proletariackie- Daw- Gen. Gayda po raz drugi skoń-
nym obu  organizacjom wyrażamy 
uznanie za ten krok, który wzmo­
cni zwartość i siłę klasowego ru­
chu zawodowego.*

Otwarcie Zjazdu połączeniowe­
go nastąpi dn. 15 kwietnia o g. 
4 pop. w lokalu Zw. Handlow­
ców, ul- Zamenhofa 5 w Warsza-

R zy m . D la te go  w y m ó w k i i  gorz  
k ie  żale p ras y  h itle ro w s k ie j są 
zupełn ie n ie  n a  m ie jscu . T ru d ­
no. P o lity k a  „T rze c ie j"  R zeszy  
p o w tarza  ze ścisłością m a te m a­
tyczną

wszysf/cte błędy 
rządów  cesarza W ilh e lm a  I I .  
W yg lą da  to  n a ja k iś  „ fa ta liz m  
h is to ry czn y ".

A  m yśm y, w ró c ili —  w szyscy  
razem  —
na właściwy dziejowy szlak. 

Sam  f a k t  porozum ienia W a ­
szyngton —  L ondyn  —  P a ry ż—  
W ars zaw a d a je  m nóstw o szans 
utrzymania pokoju i  p o w strzy ­
m a n ia  dalszych ko m b ina cy j ’ia>  
pastn iczych, stosow anych do­
tychczas bezkarnie.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

koronę albańską, przyjmuje dla 
siebie i dla swych sukcesorów ty­
tuł króla Ita lii i Albanii, cesarza 
Etiopii.

Artykuł 2. Król Ita lii i Albanii, 
cesarz Etiopii, będzie reprezento­
wany w  Albanii przez pełnomoc­
nika generalnego (Luogotenente 
Generale), który rezydować bę 
dzie w Tiranie. (PAT.).

by mieć dostęp do tajników s 
bu. W  roku 1927 w ykryto  łącz­
ność Gaydy z jednym z ościen­
nych mocarstw, ja k  również or­
ganizowanie przezeń sprzysiężenia 
przeciw demokracji i  dążenie do 
wprowadzenia w  Czechosłowacji 
dykta tury wojskowej, na której 
czele stanąłby niewątpliwie on 
Sam generał R udolf Gayda.

Gaydę zdegradowano, a ponad­
to  sąd wojskowy skazał go 
kilka  la t więzienia. W yrok zapadł 
względnie łagodny, ponieważ sąd 
wojskowy wziął pod uwagę daw­
niejsze, bądź co bądź niepospoli­
te zasługi Gaydy.

Po Monachium, kiedy Nie: 
zaczęli się rządzić w  Czechosłowa 
cji, ja k  w  swoim folwarku, zażą­
dali oni rehabilitacji Gaydy i  po­
w rotu jego do arm ii czechosło­
wackiej. Jeśli kto  w  Czechosłowa­
cji m ia ł jakiekolw iek wątpliwości 
co do zdrady Gaydy i  co do tego 
na czyją rzecz pracował, to  tego 
dnia wszelkie wątpliwości zostały 
rozproszone.

Gayda wrócił do a rm ii i  zi 
w  mundurze generalskim parado­
w ał po ulicach Pragi, otoczony 
powszechną pogardą społeczeń­
stwa czeskiego.

Wreszcie przyszedł tragiczny 
dla republiki czeskiej dzień 15-go 
marca. Niem cy wkroczyli do Pra­
g i. Gayda przemówił do obywateli 
czeskich przez radio, nawołując 
ich do podporządkowania się no­
w ej władzy.

N iem cy zabrali się do rew izji i 
konfiskat, ja k  to  zw ykli czynić 
każdym nowym kra ju  wziętym’ 
pod opiekę. Pan Gayda nie próż­
nował. Również przeprowadzał re­
wizje i  konfiskował, lecz do wła­
snej kieszeni. Okupację Czecho­
słowacji uważał za doskonałą spo 
sobność do zbogacenia się. Tego 
hitlerowcy nie lubią. Brać —  ow­
szem, ale nie do kieszeni czeskie­
go wGaydy.

Gaydę i jego najbliższych przy-

czył swoją karierę.

C z y t a j  
p rasę  
socjalistyczna

PO DEKLARACJI 
CHAMBERLAINA.

W  związku z czwartkową dekla 
racją Chamberlaina, dzięki której 
Grecja i Rumunia otrzymały gwa­
rancję angielską swych granic, 
„Dziennik Powszechny" pisze:

Państwo niemieckie wiele za­
wdzięcza pomocy Anglii, więcej, 
niż wszystkim innym swym dobro 
dziejom.

Wiedzą o tym nie tylko kiero­
wnicy Trzeciej Rzeszy, ale i naj­
szersze masy ludności.

Lecz „wyrozumiałość" angielska 
posiada ściśle oznaczone granice, 

poza które nikt bezkarnie wyjść nie 
może. Bowiem wówczas Anglia a . 
utomatycznie porzuca neutralność 
i  przechodzi do przeciwnego obo­
zu, aby wszelkimi będącymi w jej 
władaniu środkami, przywrócić
zakłóconą równowagę.

Taka jest mechanika angielskie­
go przełomu w  świetle ostatnich 
decyzyj.
W ZM O C N IEN IE  PRZYM IERZA  
M IĘ D ZY  FRANCJĄ j POLSKĄ.
Po uchwaleniu zaś przez fran­

cuską radę gabinetową przymierza 
z Polską, ,,Warszawski Dziennik 
Narodowy" wykazuje, że szanse 
„osi" Berlin—Rzym znacznie się 
zmniejszyły:

Mocarstwa zachodnie jeszcze nie 
straciły w zupełności w-iary w za­
chowanie pokoju, niemniej jednak 
zmieniła się zasadniczo ich posta­
wa, ustąpiły wahania i nie cofną 
się już one, jeśli trzeba będzie woj­
nę prowadzić. Wskazują na to go. 
rączkowe przygotowania, podjęte 
zarówno w  Anglii, jak  i  we Fran­
cji w zakresie pogotowia wojenne­
go oraz na  terenie dyplomatycz. 
nym. Dyplomacja zachodnia pra . 
cuje obecnie z całym wytężeniem 
i może się pochlubić poważnymi 
sukcesami. W szybkim tempie po- 
wstaje wał ochronny, budowany z 
szeregu porozumień i  umów, ma­
jących na celu położenie kresu 
bezkarności polityki agresywnej. 
Nie ogranicza się on do terenu eu. 
ropejskiego. Ostatnie wystąpienie 
prezydenta Roooevelta wskazuje 
na to, że charakter dojrzewające­
go ogólnego konfliktu w  Europie 
zmusza Stany Zjednoczone do 
bardziej czynnego zaangażowania 
się po stronie mocarstw zachód 
nich. Okoliczność ta, zmniejszają­
ca w sposób bardzo istotny szan­
se państw osi, może wpłynąć u. 
spakajająco na ich dotychczasową 
zaczepność.

W YC ZER PU JĄ C Y POKÓJ
„Czas”  stwierdza, że pokój, 

istniejący w  Europie, oparty jest 
dzisiaj na Sile i  ty lko na sile. In­
ne jego podstawy, a więc prawne 
i moralne leżą w gruzach. Taki 
stan dla nerwów jest wyczerpu­
jący:

Stan taki długo trwać nie może.
Wojna wyczerpuje siłę narodów.
O tym wie każde dziecko. Ale po­
kój taki, jaki dzisiaj od szeregu 
tygodni w  Europie panuje, jest 
również wyczerpujący. Wyczerpu­
je on poszczególne państwa pod 
względem gospodarczym. Utrzy­
mywanie powiększonej siły zbrój, 
nej kosztuje olbrzymie sumy. 
Przemysły zamiast wytwarzać do 
kra produktywne, wytwarzają 
broń. To tak  samo powoduje pau­
peryzację społeczeństw.

A poza tym  — i to  Jest bodaj 
najważniejsze — stan zbrojnego 
pokoju opartego wyłącznie na si­
le i  pogotowiu wojennym wyczer­
puje narody pod względem psy­
chicznym. żyjemy wszyscy w na-1 
pięciu nerwowym.
Cóż więc będzie?

Przed narodami Europy stoją 
dwie ewentualności: albo obecne 
napięcie doprowadzi do wybuchu 
wojny, przy czym eksplozja może 
nastąpić nawet z powodów w isto. 
cie drugorzędnych. naprzykład 
z powodu jakiegoś incydentu gra­
nicznego. który w normalnych 
czasach nie wywołałby większych 
komplikacji, albo też nastąpi stop 
niowa zmiana atmosfery, a  w  jej 
wyniku odrodzenie i  rewaloryza­
cja tych zasad, które Jedynie są 
w stanie zabezpieczyć trwały po­
kój. i które zajmą miejsce zajęte

dzisiaj całkowicie i bez resąty 
przez siłę.

„POJEDYNEK CHAMBERLAINA 
Z MUSSOLINIM"

Pod powyższym tytułem „Głos 
Narodu" omawia zaostrzenie się 
stosunków między Anglią i W ło­
chami. Powodem między innymi 
jest Hiszpania i  związana z tym 
kwestia wpływów w  basenie śród 
ziemnomorskim:

Cokolwiek powiemy o stosunku
W. Brytanii do wojny domowej w 
tym  kraju, jedno nie ulega wątpli 
wości: związanie się gen. Franco 
z imperialistycznymi Włochami 
zagraża życiowym interesom W. 
Brytanii; może bowiem doprowa­
dzić do zamknięcia Morza śród­
ziemnego dla jej floty. Z tego 
względu Anglia domaga się od 
Włoch słusznie wycofania wło­
skich ochotników z Hiszpanii. Zre 
sztą Włochy zobowiązały się Już 
do tego w sposób uroczysty. Spra­
w a jednak idzie opornie. Wojna 
skończona, a  ochotnicy włoscy 
przebywają w  Hiszpanii. Ba, na­
wet przybywają nowe oddziały 
wolskie. Sytuacja musi być groź­
na: świadczy o tym  nagły przy­
jazd marsz. Petaina do Paryża.
Po szeregu argumentów, stwier

dzającytch ,że pojedynek Chamber 
laina z Mussolinim znajduje się w 
momencie decydującym i że Cham 
berlain przypiera przeciwnika do 
muru — „Głos Narodu”  kończy:

Żyjemy ciągle w  okresie przed, 
wojennym. Każdy dzień zda się 
zagrażać widmem wojny świato­
wej. Obserwujmy bacznie to, co 
się dzieje w  Europie! Ale sami 
bądźmy gotowi na każdą ewen­
tualność; Dozbrojenie armii i  zje­
dnoczenie społeczeństwa, — oto, 
co jest naszym najważniejszym 
w tej chwili obowiązkiem. 

NIEMCY NACISKAJĄ LITW Ę 
„Kurier Wanszawski" w  kores­

pondencji z Kowna donosi o no­
wej presji wywieranej przez „Trze 
cią" Rzeszę na Litwę:

„Niemcy miały dać do zrozu­
mienia posłowi litewskiemu, ża 
wolnocłowa strefa w  porcie kiaj- 
pedzkim przewidziana przez u- 
kład, nie jest konieczna dla Li­
twy, gdyż może ona swe produk­
ty  w  100 proc, kierować do Nie­
miec, jak  również od nich otrzy­
mywać wszystkie niezbędne arty ­
kuły przemysłowe.

Rząd Rzeszy miał te sugestie po 
czynić w przededniu handlowych 
rokowań, aby Rząd litewski nie 
był zaskoczony tego rodzaju sta­
nowiskiem Niemiec w trakcie ro. 
kowań i  by je  rozważył jeszcze 
przed ich rozpoczęciem. Wiado­
mości te, w kołach politycznych 
zrobiły bardzo silne wrażenie. Ko. 
ła te jednomyślnie utrzymują, że 
Berlin chce wykorzystać rokowa­
nia handlowe, dla ujarzmienia 
gospodarczego Litwy oraz podpo­
rządkowania je j swym celom po. 
litycznym.

JESZCZE O PLOTKACH  
„Kurier Polski" skarży się zno­

wu na plotki obiegające kraj o rze  
kornych żądaniach Niemiec w  sto­
sunku do Polski i  tw ierdzi:

Poinformowane koła poli­
tyczne w  Warszawie przeczą s ta . 
nowczo, jakoby Rząd berliński 
zgłosił w ostatnich czasach jaki©, 
kolwiek żądania albo sugestie pod 
adresem Polski. Może w dniach 
zawieruchy marcowej, w  tragicz. 
nych godzinach Czech, Słowacji, 
Litwy, ujawniły się jakieś nleja. 
sne próby ze strony dyplomacji 
niemieckiej, ale nie zostały one 
przez polityków polskich w żad­
nej formie przyjęte do wiadomo, 
ści, poprostu nie zostały wysłu­
chane, temsamem nie mogły być 
przedmiotem rokowań.
Najskuteczniej jednak położyło­

by się kres plotkom, jak o tym 
wielokrotnie pisaliśmy, gdyby sten 
nicy naszego M. S. Z. uważali za 
stosowne miarodajnie informować 
o stanie rzeczy społeczeństwo.

S—EF

Niemcy pragną pokoju
D o w o d e m - zabór Czech i K łajpedy

W  związku z decyzją amery­
kańskich towarzystw ubezpiecze­
niowych wstrzymania asekuracji 
gmachów niemieckich i włoskich 
od ryzyka wojennego, kompeten­
tne koła niemieckie oświadczają, 
że decyzja ta jest wynikiem bez­
przykładnej nagonki wojennej, pro 
wadzonej w  Anglii i Stanach Zje­
dnoczonych, która w krajach tych 
wytworzyła psychozę wojenną. 
Choć uchwały wspomnianych to­
warzystw asekuracyjnych, mówią 
w Berlinie, nie dotyczą interesów

niemieckich, nie można ich jednak 
uważać za przyczynę ku przywró­
ceniu w  opinii publicznej spoko­
ju  i  w iary w  pokój. Przy tej spo­
sobności czynniki niemieckie za­
pewniły dziennikarzy zagranicz­
nych, że Niemcy pragną przede 
wszystkim pokoju (?), dowodem 
czego są zarówno oświadczenia 
kanclerza (kto wierzy w  oświad­
czenia p. Hitlera?), jak i zapocząt­
kowane już przygotowania do je­
siennych norymberskich partyj­
nych dni pokoju (?).

Nowe wybory 4 radnych
w  J a ro s ła w -u

Władze administracyjne uwzglę­
dniły protest, wniesiony przez gro­
no wyborców „Demokratycznej Li 
sty Przedmieść" przeciw wyniko­
w i wyborów w IV  okr. wyb. do 
rady miejskiej.

W  okręgu tym nie uzyskał man­
datu m. in. kpt. Jan Schramm 
(Str. Lud.), radnymi zaś wybrani 
zostali ks. Mieczysław Lisiński, 
Andrzej Kamiński i Antoni Dym- 
nicki (wszyscy trzej z OZN.) oraz 
Mieczysław Okoń (Str. Nar.), W y 
mienieni radni oraz ich 4-ej za­
stępcy utracili obecnie mandaty.

Termin nowych wyborów nie 
został jeszcze wyznaczony.

P okw itow anie
NA DOM IGN. DASZYŃSKIEGO 

W  KRAKOWIE
W itold Korniłowicz z Grodziska

Mazowieckiego zł. 1,50.
NA ROBOTNICZE TOWARZY­

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Zamiast wiązanki na  grób tow.

M ariana Tuzka składa delegacja 
Zakładów Amunicyjnych — Pocisk 
zł. 8.
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O Jugosławii nadchodziły pod­
czas najazdu Włoch na Albanię 
najsprzeczniejsze wiadomości. Ko 
respondencje różnych pism dono­
siły o niepokoju, ja k i ten najazd 
wywołał w opinii jugosłowiań­
skiej, ale jednocześnie urzędowe 
stanowisko Jugosławii było przy­
chylne dla Włoch i to do tego sto 
pnia, że Mussolini podziękował 
rządowi jugosłowiańskiemu za 
„wzorowe" zachowanie się wobec 
jego akcji.

N ietrudno rozwikłać tę sprze­
czność między „uczuciem, a rozu­
mem”. Zabór A lbanii uczynił z 
Jugosławii wasala „osi". Tak ja k  
zabór A ustrii, tworząc wspólną 
granicę z Niemcami, przekreślił 
dla Jugosławii udział w M ałe j En  
tencie, tak  obecnie zabór A lbanii 
automatycznie niejako wycofuje 
Jugosławię z Ententy bałkań­
skiej. Jugosławia znalazła się osa 
czona przez trzech „przyjaciół" 
z paktu anty - kominternowskie- 
go i zdana na ich łaskę. Zabór 
A lbanii zakorkował Jugosławię od 
strony morza, z którego będzie

mogła ona korzystać tylko tyle, 
na ile pozwolą Włochy.

W  takiej sytuacji rząd jugosło­
wiański robi wesołą minę do tra ­
gicznej g ry  i  wciąż zapewnia o 
swej głębokiej wierze w Mussoli- 
niego, z którym  w roku 1937 pod 
pisał pakt przyjaźni, a wiado­
mo, że Mussolini lubi ściskać 
swych przyjaciół, aż im  tchu nie 
staje (A lbania była przyjaciółką, 
a Abisynia nawet wieczystą przy 
jació łką). Otóż w  tym  pakcie z r. 
1937 jest tajna klauzula —  ja k  
donoszą pisma zagraniczne —  w y  
łączająca obsadzenie wojskowe  
Albanii przez W iochy. Teraz wła­

śnie to  obsadzenie nastąpiło i Ju­
gosławia... uśmiecha się do Mus- 
soliniego.

Tragiczna sytuacja Jugosławii 
sprawiła, że nie śmie ona zwrócić 
się do mocarstw i los swój posta­
w iła na kartę wspaniałomyślności 
„osi". Niektóre pisma donoszą na 
wet, że Jugosławia już się zdecy­
dowała na przystąpienie do „osi". 
Gdyby tak było, mielibyśmy no­
wą ofiarę „protektoratu" tym  ra­
zem już „osiowego", ze wszystki­
m i konsekwencjami, nie wyłącza­
jąc rozkawałkowania Jugosławii, 
o czym zresztą już kursowały po­
głoski. B.

Rumunia a Bułgaria
„Daily Herald" donosi z Buka­

resztu, że Rumunia wobec naprę­
żonej sytuacji na Bałkanach jest 
gotowa odstąpić Bułgarii część Do 
brudży, odebranej jej w  r . 1913, 
wzamian za przystąpienie Bułgarii 
do paktu bałkańskiego.

Dobrudża leży między Dunajem 
a Morzem Czarnem. Jest to uro­
dzajny pas ziemi, do której Bułga­

ria zawsze zgłaszała pretensje, Ru 
munia zaś oświadczała, że nigdy 
nie odstąpi ani piędzi.

Obecnie wraz z zajęciem Alba­
nii sytuacja się zmieniła i Rumu 
nia pono chce pozyskać Bułgari 
do wspólnej obrony przed „osią"

Podobno Bułgaria byłaby skłon­
na przyjąć ofertę Rumunii.

Albania — nowa ofiara „dyna­
mizmu" państw totalnych — jest 
niewielkim kraikiem górskim o po­
wierzchni 35,554 km. kw. i przeszło 
1,000,000 ludności. Zaludnienie — 
dwudziestu paru mieszkańców na 
km.

Jest to kraj rolniczo - pasterski, 
dość jeszcze ubogo zagospodaro­
wany. Przeciętny procent ziemi 
pod uprawę wynosi 12, zaś w nie­
których okolicach górzystych pro­
cent ten spada do 5. Metody rol­
nictwa są jeszcze zacofane; dopie­
ro w ostatnich latach zaznaczył się 
pewien postęp. Jak v innych kra­
jach bałkańskich w uprawie po­
ważne miejsce zajmuje kukurydza. 
Pod względem innych ziemiopło­
dów Albania nie jest jednak samo­
wystarczalna i musi je importo­
wać.

Pomimo dość dobrych łąk, pa­
sterstwo nie jest znacznie zaawan­
sowane. Dość dużo hoduje się 
kóz i Baranów, dość dużo bydła 
rogatego, którego jednakże jakość 
jest dość niska. Poza tym Albań- 
czycy hodują konie i  osły. Na wy­
wóz pasterstwo dostarcza jedynie 
skór.

Dość' znaczną rolę odgrywa sa­
downictwo (oliwki, pomarańcze, 
cytryny). Pod tymi względami 
stanowi już nawet Albania konku­
rencję dla Włoch. Zaczyna się 
rozwijać w niektórych okolicach 
kraju uprawa tytoniu i bawełny. 
Ostatnia jest dopiero w zacząt­
kach (600 ton rocznie).

Albania posiada dość znaczne 
bogactwa leśne, co-odgrywa dużą 
rolę w  wywozie tego kraju.

Tak więc rolnictwo znajduje się

GRUŹLICA PŁU C  jest nieubłaganą i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy i t. p. stosu-

lekarze  „Balsam Trikolan"
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel. Sprzedają apteki!

Szumnie zapowiedziane, od kil- 
k •_ miesięcy głoszone przez prasę, 
dyskutowane w Sejmie awanse na 
P- K- P. nastąpiły. Większość pra- 
c wników kolejowych nie przy­
wiązuje jednak wielkiej wagi do 
tych awansów, nie przyniosły one 
bowiem poprawy bytu tym szczę­
śliwcom, którzy je otrzymali, gdyż 
przeważnie obniżono im jedno­
cześnie o takie same sumy kwo­
tę t. z w. dodatku wyrównawcze­
go, jaki pobierali. Małe podwyż­
ki płac spowodowały awanse je­
dynie u kawalerów i bezdziet­
nych, a zwłaszcza u wyższych 
grup uposażenia.

Awanse te  p rzyczyn iły  się cło 
dalszego rozgoryczenia szerokich  
rzesz, przew ażnie pracowników  
tearsztatów i  parowozowni, albo­
wiem procentow o n a jm n ie j tych  
awansów rozdzielono m iędzy  
kategorie-

Po obietnicach p. ministra 
Komunikacji pracownicy ' nie­
etatowi, sł- zególniej warszta­
towcy. spodziewali się, że krzyw­
dy wyrządzone tej kategorii pra­
cowników przed wejściem 
cie uetawy uposażeniowej w roku 
1934 zostaną choć częściowo wy­
równane przy obecnych awan­
sach. Tymczasem rzemieślnicy, 
którzy nie awansowali od 1920 r-, 
i teraz awansu nie otrzymali i po- 
zostają w większym procencie w 
4 kategorii płacy, do której do­
chodzą również robotnicy nie­
wykwalifikowani-

Jeżeli do tego dodamy systema­
tyczne zmniejszanie premii war­
sztatowców, postępującą racjona­
lizację pracy i wyciągnięcie siły 
fizycznej tych ludzi do maksi­
mum, — to będziemy mieli o- 
braz, jak czają się oni pokrzyw­
dzeni i jaką mają zachętę do dal­
szej intensywnej pracy, tak po­
trzebnej w dobie obecnej.

Wszelkie interwencje w sprawie 
usunięcia tych pokrzywdzeń, 
przeprowadzane przez delegacje 
pracownicze nie odnoszą skntku, 
albowiem u centralnych władz 
kolejowych ustaliło się przeświad­
czenie, że pracownicy warsztato­
wi są lepiej sytuowani od licz­
nych krtegorii pracowników ko­
lejowych.

M inisterium  K om un ikac ji po­
dało kom un ika t, że. p r zy  obec­
nych  awansach zastosowano listę  
starszeństwa, ale zasady starszeń­
stwa n ie  zosta ły ujaw nione, to te ż  
p-acow nicy ko le jow i n ie  mogą 
się upewnić, czy  isto tn ie  starszeń­
stwo zastosoicano —  są przeświad­
czeni, że awanse odby ły  się „we­
d ług  swobodnego uznania B iur  
Personalnych"

Awansowano stosunkowo m ały  
procent, jeże li chodzi o wyrów­
nanie p retensji nagrom adzonych  
w  ciągu k ilk u  lat, w  czasie k tó­
rych  awanse by ły  zam knięte.

Ogół pracowników kolejowych 
oczekuje w lipcu dalszych awan- 
. 5w, które usunęły by pokrzyw­
dzenia materialne i moralne, wy- 
nikłe w ciągu kilku lat — zwła- 
- za w służbie warsztatowej.

Wiosna w  Tatrach
J a w o r z y n a

Z A K O P A N E , 11 kwietnia. 
Tatry stoją w śniegu. Palą się, 

ja rzą w wiosennym słońcu. W do­
linach już czernieją drogi, 
gdzieniegdzie zbocza, — ale hen, 
wysoko wznoszą się białe szczyty, 
potężne, majestatyczne, piękne.

Piękna była tegoroczna Wiel­
kanoc w Tatrach. W sobotę — u- 
pał, niczym lipiec- W niedzielę 
co prawda trochę „siąpiło". Ale 

poniedziałek, wc wtorek zno- 
spływało złoto z nieba; zno- 

grzało i świeciło wiosenne 
słońce.

Trudno myśleć o pięknie gór 
chwili, gdy międzynarodowa s 
tuacja jest napięta do ostateczno­
ści; gdy nie wiadomo, co przy­
niesie najbliższa godzina. Ale do­
prawdy trzeba trochę odpocząć 
po niezmiernie intensywnej pra­
cy. To też (dla spokoju sumie­
nia) wygłosiłem odczyt dla robo- 
ciarzy zakopiańskich — a zebra­
ło się ich wielu, około 300 (bez 
afisza!) i słuchali w niezwykłyi 
skupieniu — i  poszedłem sobie 
troszkę w góry. Właściwie — 
doliny; chciałem zobaczyć, jak 
wygląda obecnie Jaworzyna, nie­
dawno przyłączona do Polski-

Przechodzę przez most na Biał- 
ce (Łysa Polana, 21-szy kilometr 

drodze do Morskiego). Do nie­
dawna tuż za mostem był czeski 
posterunek celny — w nowym, 
wspaniałym gmachu. Znajomy 
czeski urzędnik zawsze mię grze- 

nie witał: „A, pan poslanec"...
Czeskiego posterunku oczywi- 
ie nie ma- A w eleganckim bu­

dynku mieści się doskonale urzą­
dzona polska gospoda. Nazwa 
może trochę dziwna: „Pod pan­
cernym towarzyszem". Noclegi 

ć tanie. Sala restauracyjna u- 
rządzona z komfortem.

Idziemy dalej. Po 3-ch kilome­
trach szosy jesteśmy w osiedlu Ja­
worzyna- Nie się tu nie zmieniło. 
Wstępujemy do kościółka — ma­
ła dziewczynka czatuje na gości i 
chętnie otwiera drewniany ko­
ściółek za parę groszy. Obok ko­
ściółka cmentarzyk- Pod czarnym 
krzyżem płyta grobowa. Tu spo­

czywa Hohenlohe, dawny gospo­
darz południowej strony Tatr, je­
szcze za węgierskich czasów. Du­
żo zrobił dla uporządkowania ol­
brzymich lasów i dla gospodarki 
łowieckiej. Starał się zaklimaty- 
zować nowe gatunki zwierzyny- 
Bizonie podczas wojny wystrzela­
no. Ale koziorożce <z potężnymi 
rogami • sierpami) dotychczas 
hasają pod Muraniem w dobrach 
Jaworzyńskich.

Czy w samym osiedlu Jaworzy­
nie jest obecnie jakaś porządna 
gospoda — nie wiem. Ale w od-

worową. W osiedlu Jaworzyń­
skim przełazimy przez płot (zwie­
rzyna!) koło fabryki celulozy i 
wchodzimy w olbrzymi stary 
świerkowy las. To początek ol­
brzymiej doliny Jaworowej, któ­
ra obecnie znalazła się po stronie 
polskiej. Jaworowa i Dolina Bia­
łej Wody (z odgałęzieniami) 
to właśnie — wraz z Jaworzyną— 
wielkie nabytki Polski. Przy koń­
cu doliny piętrzy się niebotyczny 
szczyt Lodowy- Idziemy drogą w 
górę doliny, Obok nas, ponad la­
sem, w tawpj «*coar — sylwetka

KO ŚC IÓ ŁEK  W  JA W O R Z Y N IE .

ległości kilku kilometrów, szosą 
w stronę Zdziaru (wielka wieś) i 
Smokowca, mianowicie w Pod- 
spadach jest duża gospoda, — da­
wniej Rotmana. Dobrze, czysto 
urządzona. Spotkałem tu znajo­
mych polskich urzędników cel­

ach — wszak w sześciu kilome­
trach znajduje się nowa granica, 
przed Zdziarem-

—• Czy dużo osób przechodzi
'zez tę nową granicę? — pytam.
— Bardzo mało. Tatrzańskie 
zepustki nieważne. Trzeba mieć 

zagraniczny paszport.
— A czy Niemcy podchodzili 

do granicy z tamtej strony?
— Nie. Niemcy trzymają się w 

głębi Słowacji- Na granicy sami 
Słowacy.

Postanawiamy pójść doliną Ja-

Murania. Jakiż jest cienki i zgra­
bny z tej strony (w profilu)—bo 
z drogi do Morskiego wygląda 
szeroko i płasko.

Obok dróg wesoło huczy Ja­
worowy potok. Droga pokryta je­
szcze śniegiem i lodem. Po pew­
nym czasie zawracamy na lewo, 
do doliny Koperszadów, prowa­
dzącej na przełęcz pod Kopą- Na 
Polanie pod Muraniem duża ga- 
jownia. Wstępujemy na herbatę. 
Ślicznie tu. Siadamy przed dom- 
kicm. Przed nami szczyty — Lo­
dowy i Kołcwy. Polana jeszcze 
prawie cała w śniegn- Gajowy — 
ten sam, stary znajomy, który tu 
urzęduje od wielu lat; pozostał 
ot „czeskich" czasów — widocz­
nie przeszedł na polską służbę. 
Ale nie będziemy z nim o *ym

rozmawiali.
Granica : tu niedaleko -— prze­

chodzi przez Jagnięcy Szczyt i 
przełęcz pod Kopą. Letnią porą— 
3 godziny piechotą. Teraz bez 
nart trudno. Zapytuję:

— Gzy słowackie schronisko 
l zaraz za Przełęczą) jest otwarte?

— Naturalnie „Votrubowa cha­
ta" funkcjonuje doskonale, — od­
powiada gajowy- Ubrany jest w 
zielonkawy kostium, — zdaje się 
ten sam, w którym widziałem go 
latem, gdy bywałem w tych stro­
nach za „czeskich" czasów. Gajo- 
w' opowiada nam, że niektóre 
drogi w Jaworowej zostaną zam­
knięte: zo6tanie jedna lub dwie.

—  Jakto? Chyba droga pod 
Kopą będzie otwarta?

— Możliwe. Ale możliwe, że 
zostaną zamknięte niektóre drogi 
w Jaworowej, w głębi.

Nie wiemy, czy to prawda. Sie­
dzimy przed gajownią i grzejemy 
się w wiosennym, gorącym słoń­
cu- Przybywa jakieś drugie towa­
rzystwo — idzie oglądać karmni­
ki dla zwierzyny i wypatrywać 
koziorożce.

Wracamy do Jaworzyny. Ta Ja­
worzyna staje się WIELKIM 
PROBLEMEM. Czy ma być za­
budowana? Władze państwowe 
tu rozstrzygają — chodzi o to, by 
postępować rozumnie i celowo. 
Powstaje nowy ośrodek. Co się z 
nim stanie? Chodzi o to, by nie 
powstał nowy chaos a la Zakopa-

Zaglądamy jeszcze do Morskie­
go Oka. Jezioro naturalnie pod 
śniegiem. Na zboczach sporo nar­
ciarzy: nie tyle jeżdżą, ile pławią 

w słońcu. Wszystko dokoła 
pali się, promienieje i złotem 
spływa do jeziora- Mięguszowiec­
kie szczyty stoją jak potworny,
nieprzebyty skalny mur.

Trzeba wj-acać — do Zakopa­
nego i Warszawy. Nerwowo prze­
rzucam gazetę na — nowej, roz­
budowanej — stacji. Pociąg ru­
sza, godzina popołudniowa.

Ostatnie spojrzenie na Tatry, 
8’ojące w srebrze i zlocie—

K. CZAPIŃSKI.

jeszcze w stadium początkowym, 
które zresztą odpowiada prym i­
tywnym potrzebom społeczeń­
stwa, znajdującego się jeszcze 
w  okresie prastarej organizacji ro 
dowej. Organizacji tej odpowia­
da praktykowany jeszcze do nie­
dawna zwyczaj krwawej zemsty 
rodowej.

Inna przeszkoda w  rozwoju goe 
podarczym — to trudność komu­
nikacji między różnymi okolicami 
tego górzy-stego kraiku. Do nie­
dawna też Albania pozbawiona by 
la wszelkich urządzeń komunika­
cyjnych. Albania prawie wcale 
nie ma kolei żelaznych (poza linią 
Durazzo — Tirana). Za to pobu­
dowano niektóre drogi i autostra­
dy, oraz... lotniska. Z czasów w id  
kiej wojny pozostało ok. 70 km. 
kolejek wąskotorowych. Linie te­
legraficzne mają długość • okol* 
3,300 km.

W gtębi kraju do dziś dnia jesz­
cze głównym środkiem komunika­
cji są muły i osły.

Przemysł w Albanii właściwie 
nie istnieje.

Nie brak coprawda pewnych bo 
gactw mineralnych i  istnieje moż­
liwość odkrycia dalszych. Jest 
nieco węgla, lignitu. Eksploata­
cja wystarcza na obecne potrzeby 
kraju. Na północy i południu kra­
ju istnieją pokłady żelaza, lecz do­
tychczasowa eksploatacja (10,000 
ton) jest jeszcze niewielka.

Wiadomo jeszcze o pokładach 
chromu w pobliżu granicy Jugosia 
w ii. Wydobywa się nieco miedai 
i pirytów. Co się tyczy pokładów 
niektórych innych minerałów (n i­
kiel, kaolin) — nic jeszcze nie maż 
na na temat ich wartości powie­
dzieć pewnego. Jest też nieco zło­
ta.

Czy Albania lary je w sobie znacz 
ne jeszcze tajemnice pod tym w zgję 
dem? Trudno coś powiedzieć pew  
nego. W każdym razie od dzie­
siątków lat Włosi prowadzili tg 
.poszukiwania, które — jak się zda 
je — nie dały wielkich rezultatów. 
W szczególności dotyczy to nafty. 
Rezultaty poszukiwań są dość mi­
zerne. Albania wywiozła w  r. t»b. 
do Włoch jakieś 65 tys. ton ropy. 
Jakość ropy albańskiej jest przy 
tym bardzo niska. W  każdym ra ­
zie w  zaopatrzeniu Włoch w  płyn­
ne paliwo Albania nie odigrywa 
wielkiej roli.

Jeśli dorzucimy do tego 6,000 ton 
bitumu — będziemy już miełi ca­
łość bogactw mineralnych Albanii, 
znajdujących się dotąd w  eksploa­
tacji bądź też w ewidencji.

W każdym bądź razie pod wzglę 
dem ekonomicznym Albania nie 
wiele Wiochom może dać. Chyba 

oszczędność pewnej ilości pła­
conych dziś za przywóz z Albanii
dewiz.

Zadecydowały względy presti­
żowe i strategiczne.

Jakie warunki
lilanii?

Ś N IE G I  JF D O L IN IE  P IĘ C IU  S T A W Ó W . T U R N IE  W  JA W O R O W E J.

Havas podaje od dobrze poinfor 
mowanego Albańczyka następu­
jące szczegóły ultim atum , posta­
wionego przez Mussoliniego A l­
banii, a odrzuconego przez króla  
Zogu, Rząd i parlament albański:

1) Prawo w ysadzania wojska  
w  każdej chwili i w  każdym  m iej 
scu Albanii.

2) Obserwacja i kontrola przez  
władze wojskow e w łoskie w szyst 
kich  urządzeń, m ających zw iązek  
z  obroną kra ju , a więc: fo r  ty  fika  
cji, dróg, m ostów , portów  i  t. d.

3) Przyznanie Włochom, m iesz­
ka jącym  w  Albanii, w szystkich  
praw, z  jak ich  korzysta ją  obywa­
tele albańscy, łącznie z  prawem  
zostania posłem, m in istrem  i t. p.

4) Zniesienie m inisterium  spraw  
zagranicznych  i  przekazanie al­
bańskich spraw zagranicą p la­
cówkom dyplom atycznym  i  kon­
sularnym  włoskim.

5) Mianowanie we w szystkich  
albańskich m inisteriach włoskich  
sekretarzy generalnych.

6) Poseł w łoski w  Tiranie zo­
sta łby członkiem  rządu albańskie­
go, a poseł albański w  Rzym ie  
wszedłby do rządu faszystow skie  
go w  Rzym ie.
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Groźna eksplozja kotła
w  P oznaniu

'P rzy  ul. Dominikańskiej 3 w 
fonm iu, w firmie Mueller i S-ka, 
w  fabryce konserw, nastąpił groź­
ny wybuch kotła — spowodowany 
silnym ciśnieniem pary-

Pokrywa kotła, w którym goto­
wało się mięso, wyrzucona zosta­
ła  z taką siłą, że przebiła sufit, a 
tłuszcz z kotła rozprysł się, parząc 
współwłaściciela firmy, p. Maksy­
miliana Mncllera — oraz praco­
wników w osobach p. p. Antonie­
go Gi lasze wekie go, Bolesława 
Adamczaka i Leona Szukałę. 
Wszystkie — powyżej wymienione 
osoby doznały poważnych ran na

całym ciele, 
stopnia.

Ńa miejsce wypadku zawezwa­
no Pogotowie Ratunkowe, które 
nałożyło rannym opatrunki, po­
zostawiając ich na własne życze­
nie w leczeniu domowym.

Ponieważ zachodziła obawa po­
wstania pożaru, zawezwano straż 
pożarną, które niebezpieczeństwo 
usunęła. Eksplozja, która mogła 
by być groźniejszą w swych na­
stępstwach — została spowodowa- 
i  - złym zabezpieczeniem po­
krywy przez właściciela.

poparzenia

Wś s ś ' z całej Polski
ZABÓJ SIWO.

Na tle porachunków osobstych 
powstała bójka między Janem Bia 
łachem (lat 20), a sąsiedem jego 
Mieczysławem Miłoszem (lat 22), 
mieszkańcami wsi Sosnówka, po­
wiatu Garwolińskiego.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
ADWOKATA.

Adwokat Kazimierz Burchard 
zam. w Warszawie, lat 58, scho­
dząc po stromych i nieoświetlo­
nych schodach domu przy ul: 0- 
grodowej, upadł- Wskutek upad­
ku doznał pęknięcia czaszki i 
zmarł. Nad ranem trupa adwoka­
ta znalazł dozorca.

Ś M IE R T E L N IE  Z A T R U C IE .
Śmiertelnemu zatruciu gazem 

świetlnym uległ Jerzy Lukasie- 
wieź, lat 18, ekspedient firmy Ba­
ta w Tomaszowic Mazowieckim.

Łukaśiowiez przed snem nie do­
kręcił kurka gazowego. Gaz, ulat­
niając się, przedostał się na pier­
wsze piętro. Śpiący w tym lokalu 
S. Urbaszek, również uległ zatru­
ciu, jednak został odratowany.

Tabela wygranych
1 dzień ciągnienia 44 Lo terii K lasow ej 

I i il ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

Po 10.000 zl. n-ry: 21560 36078 
49432.

Po J.tfM ci. n .ry: 18907 42412.
Po £.000 si. n-ry: 35904 107543.
Po 1.000 zL n-ry: 9533 116061

172094 191000 19487 18889 32931
81581 120795 121473 141218 146414.

Po 5000 śsł. n-ry: 4663 6005 79624 
82461 89662 92225 125792 135239
150597.

Po 250 st. n-ry: 2887 12501 20518 
36775 39998 40409 41539 45844 63260 
68279 72563 77207 88031 89322 92926 
93069 97579 98822 99759 100652
101093 101553 105865 115837 124254 
127774 128785 138394 142707 143853 
150339 163685.

204 440 649 60 30548 74 741 994 
31085 537 70 84 823. 32348 88 557 
50 94 658 787 859 33303 10 488 608 
711 828 939 34373 738 35091 259 
385 677 84 932 5 36086 468 30 653 
870 S7019 27 466 511 008 38178 588

r  WIADOMOSfl SPORTOWE ~ t  Dyrektor koncernu „Progress"
PIŁKA NOŻNA

GWIAZDA WYGRYWA 
TURNIEJ PIŁKARSKI.

Na boisku Skry rozegrane zostały 
finały turnieju piłkarskiego o pu­
char „Naszego Przeglądu". W roz­
grywce, o pierwsze miejsce Gwiazda 
pokonała ża r w  stosunku 3:1 (2:0), 
zaś w rozgrywce o trzecie miejsce 
Makabi wygrała z Hapoelem : :2.

BOKS
POLSCY BOKSERZY 

WYJECHALI DO LUBLINA.
We środę wyjechała z Poznania 

polska reprezentacja bokserska na 
mistrzostwa Europy do Dublina. Za­
wodnicy nasi jadą przez Berlin i  Ho­
landię.

Bokserzy polscy wyjechali w na­
stępującym składzie: Jasiński, Sob- 
kowiak, Czortck, Kowalski, Kolczyń­
ski, Szymura, Piłat. W charakterze 
sekundanta wyjechał trener Sztam.

PRZYDAŁA KM SIĘ 
SZKOŁA POLSKA.

Jak  już podaliśmy, w Helsinkach 
odbył się międzypaństwowy mecz 
bokserski Szwecja — Finlandia, za­
kończony niespodziewanie wynikiem 
remisowym 8:8. Szwecja, która by­
ła pewna wysokiego zwycięstwa, za­
prezentowała się nieoczekiwanie s ła ­
bo, natomiast Finlandia wystawiła 
ekipę, która, jak twierdzi prasa fiń­
ska, przeszła dobrą szkołę polską. 
Porażka w Polsce zdopingowała Fi­
nów do dużego wysiłku i ta  sam a re­
prezentacja na meczu ze Szwedami 
wykazała bardzo dobrą formę. Po 
tym meczu Finlandia zdecydowała 
Się wysłać swą drużynę na bokser­
skie mistrzostwa Europy w  Dubli­
nie.

NARCIARSTWO
OSTATNI KOMUNIKAT 

ŚNIEGOWY.
Ciepłe, wiosenne dni ostatniego 

tygodnia przyczyniły się do dalsze­
go szybkiego zaniku pokrywy śnież­
nej w górach.

ślady pokrywy śnieżnej obserwu­
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jemy jeszcze miejscami na stokach 
północnych w Beskidach śląskich, 
w  Beskidzie Wysokim, Gorcach, 
Bieszczadach, Gorganach i Czarno­
horze.

Możliwe warunki śnieżne narciar­
skie są jeszcze tylko na halach Tatr 
powyżej 1600 m. oraz w kotłach 
Czarnohory.

W partiach szczytowych i grzbie­
towych leży szreń i lodoszreń, niżej 
— śnieg ziarnisty.

Grubość pokrywy śnieżnej: Bara­
nia Góra 15, Pilsko 20, Morskie Oko 
15, Hala Gąsienicowa 19, Kasprowy 
175, Pikuj 12, Zaroślak 17 cm.

ZAPASHICTWO
TRZY T YGODNIOWY 
ZAPAŚNICZY OBÓZ 

TRENINGOWY.
Zarząd Warszawskiego O.Z. Atle­

tycznego organizuje trzytygodniowy 
treningowy obóz zapaśniczy w W ar­
szawie.

Do obozu wyznaczono 14 zawod­
ników, a mianowicie:

w wadze koguciej — Rokita (Ry­
wal) i  Litwing (Pasta);

w  piórkowej Neubauer (FB) i  Sa­
wka (Pasta);

w lekkiej ślązak (Syrena) i Swię- 
tosławski (Elektr.);

w  półśredniej Szajewski (Syrena) 
i Suchy (Lauda);

w średniej Lupacki (Pasta) i 
Furst (Rywal);

w półciężkiej Dąbrowski (Elektr.) 
i  Winger (PKS);

w ciężkiej Iłczyk (PKS) i Tęcza 
(Rywal).

WIOiPOSTWO
OXFORD 1 CAMBRIDGE 

ZWYCIĘŻAJĄ WE FRANCJI
Słynne osady wioślarskie Ozford 

i  Cambridge, które zmierzyły się nie 
dawno w dorocznym wyścigu na Ta. 
mizie. startowały przed kilku dniami 
we Francji, odnosząc zwycięstwa. 
W regatach, które odbyły się na 
otwartym morzu w  Cannes na dy­
stansie 1500 m. Cambridge pokonał 
klub Nautiąue o 2 długości łodzi, 
a  Oxford zwyciężył osadę Tuluzy 
o jedną długość łodzi.

przed sadem
Przed trybunatem Sądu Okręgo­

wego w  Katowitach odpowiadał 
w  czwartek dyrektor koncernu 
węglowego „Progress" Jan Kanty 
Roehr, za spowodowanie wypad­
ku z wynikiem śmiertelnym. Dyr. 
Roehr mianowicie prowadząc swój 
samochód przejechał w Weł-

nowcu robotnika, który odniósł 
tak ciężkie obrażenia, że, przewie­
ziony do szpitala, zmarł. Na wnio 
sek stron Sąd postanowił przepro-- 
wadztć naocznię sądową w Weł- 
nowcu i  w związku z tym rozpra. 
wę odroczył.

Osiem miesięcy wiezienia
za podpalenie stodoły

W Błażejewie pod Bninem, w 
powiecie śremskim, rolnik Fran­
ciszek Majchrzycki, znalazłszy się 
w ciężkim położeniu materialnym 
,v okresie przed żniwami (grozili
mu całkowita ruina, a tym samym zbrodni

nic, wypierając się podpalenia, 
swego dobytkn- Sąd jednak — na 
podstawie dostarczonych przez 
przewód sądowy dowodów —- li­
znął Majchrzyekiego winnym

utratą całego majątku). Nic 
oząc dla siebie żadnej drogi wyj­
ścia, wszedł na drogę przestępczą.

W dniu 23 maja r. ub. Maj­
chrzycki podpalił swą stodołę w 
celu uzyskania premii asekura­
cyjnej- Przyczepiwszy palącą świe 
< _ do drzazgi, pozostawił ją w sto 
dole, pomiędzy — snopami. Wy­
nikiem tego był wybuch pożaru, 
który jednak sąsiedzi zauważyli 
tak szybko, że zdołano pożar u- 
gasić.

Sprawa podpalenia wyseła na 
jtw . Przepytywany przez sędzie- 

śledczego Majchrzycki w śledz­
twie przyznał się w całej rozcią­
głości do popełnienia zbrodni pod
palenia, opowiadając szczegół)’.

Na rozprawie, która jdbyła się 
na sesji wyjazdowej Sądu Okrę­
gowego z Poznania w Śremie, Maj­
chrzycki cofnął poprzednie zezna-

miłowanego podpale-
swego mienia z chęci zysku— 

i skazał go na 8 miesięcy wiezie-
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Audycje jubileuszow e  
w XX rocznicą wyzwolenia 

Wima
Tydzień od 16 do 22 kwietnia bę­

dzie poświęcony w dużej mierze au­
dycjom, które przypomną radiosłu­
chaczom całej Polśki momenty 1 na­
stroje związane z wyzwoleniem Wil­
na.

Dnia 16 kwietnia z anten Polskie­
go Radia przemawiać będzie Lida. 
Dzień jej rozpocznie się koncertem 
orkiestry wojskowej o godz. 7.20. O 
godz. 9.15 w regionalnej transmisji 
usłyszą radiosłuchacze reportaż p.t. 
„Pijarzy w Lidzie", który wygłosi 
Henryk Żeligowski. Następnie tran­
smitowane będzie nabożeństwo z ko­
ścioła O. O. Pijarów, potem zaś uro­
czystości „Wyzwolenia Lidy", która 
tego dnia święci również Jubileusz 
swego oswobodzenia. O godz. 15.30 w 
audycji dla wsi spotkają się słucha­
cze również z audycją regionalną z 
Lidy.

Patos bohaterski i  uczucie radosne, 
jakie Wilno w pamiętnych dniach 
1919 roku żywiło zostały ujęte w 
formę pięknego słuchowiska literac­
kiego. Usłyszymy je o godz. 21.30 
p. t. „Szabla i dzwon".

Radio warszawskie
15 kwietnia.

WARSZAWA I: 6.30 „Kiedy ran­
ne". 6.35 Gimnastyka. 6.30 Muzyka 
z płyt. 7. Dziennik. 7.15 Muzyka z

137777 830 44 950 138344 61 552 80309 640 81034 922 82331_«S» 832551 .fśpiewajmy^piosen’
ki". 11.25 Lekkie duety instrumen­
talne z płyt. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
fudniowa. 15. Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16. 
Dziennik. 16.08 Wiadomości gospo­
darcze. 16.20 Kronika literacka. 
17.28 Koncert solistów. 18. Audycja 
dla wsi. 18.30 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.15 Koncert rozrywko, 
wy. 20.35 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny. Wiadomości me 
terolog. Wiadomości sportowe. Pro­
gram. 21. „10 la t przebojów"—audy. 
cja muzyczna. 22. Muzyka taneczna.
22.55 Przegląd prasy. 28. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny. 23.05. 
Wiadomości z Polski w języku nie­
mieckim. 23.15 Muzyka tan. z płyt.

WARSZAWA II: 14. Nowe nagra, 
nia utworów R. Schumanna z płyt. 
15. Wiadomości sportowe. 15.05 Pa­
rę informacyj. 15.10 Koncert solis­
tów. 15.45 życie kulturalne stolicy.
15.55 Program 16. Muzyka taneczna 
z płyt. 17.30 G. Mahler: II  Symfonia 
c-moll. 20.05 Na altówce gra  Hen­
ryk Trzonek. 21.20 Festival Między­
narodowego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej. 22. Muzyka kameral­
na Brahmsa. 23. Lekkie piosenki. 
23.30 Recital fortepianowy.
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Sir. 6

K R O N IK A  K  R A K O W S K A
Budownictwo społeczne

Pierw szy K ongres Mieszkaniowy 
Delegatów O rganizacji Spółdziel­
czych, pracowniczych i robotni­
czych, k tó ry  się odbył w dn. 17 i 
18 grudnia  1937 r. w W arszawie, 
podjął cały szereg zasadniczych 
uchw ał w  spraw ie budownictwa 
mieszkaniowego.

P ostu la ty  te  zaw ierały między 
innym i następujące wytyczne:

„że należy wydatnie zwiększyć 
akcję budowy m ieszkań pierwszej 
potrzeby d la  słabszych ekonomicz­
nie w arstw  pracowniczych i oprzeć 
je  na  o rganizacjach spółdzielczych;

że należy spółdzielniom, mają­
cym na  celu dostarczenie mieszkań 
d la  członków, zapewnić ulgi w  szer
.szym, niż dotychczas, zakresie; 

że wreszcie z ulg powinno korzy
stać  wyłącznie budownictwo spo­
łeczne.

Poza tym  zjazd uznał: 
że należałoby budować mieszka­

nie 1 i 2 izbowe o powierzchni do 
42 m 2 dla pracowników zarab iają­
cych do 300 zł.

N iestety, wymienione pilne i  słu­
szne postu laty  do te j pory  nie zna­
lazły uznania, a-po lityka inwesty­
cy jna P aństw a poszła po linii u ru ­
chomienia pryw atnej inicjatyw y 
budowlanej, a nie popiera dostate­
cznie w  szerszych rozm iarach po­
czynań społecznych w dziedzinie 
budownictwa najwięcej wskazane­
go.

Państwo, udzielając kredytów 
na pryw atne budownictwo, nieje­
dnokrotnie przyczynia się do tego, 
że spry tn iejsi posiadacze pewnej 
gotówki p rzy  pomocy uzyskanych 
kredytów  spekulu ją i handlu ją  bu­
dynkami. Czynsze za mieszkania 
zaś w tych  budynkach pryw atnych 
są  absolutnie niedostępne nie tyl­
ko  d la  s fe r robotniczych, ale na­
w et dla niższych młodych urzędni­
ków, k tórych płace miesięczne wy­

noszą od 120 do 170 złotych.
Państw o powinno przeznaczać 

całe kredyty, jakim i dysponuje je­
dynie n a  budownictwo społeczne 
i to  tak  długo, dopóki głód miesz­
kaniowy w śród św iata pracy  nie 
zostanie zaspokojony.

Palącą kw estią je s t  również u- 
dzielanie tan ich  kredytów  spół­
dzielni n a  budownictwo mieszkań 
o wielkości do 42 m 2 a  przy dużej 
rodzinie (6 osób) do wielkości 56

Powyższe postu laty  zostały na 
Kongresie Mieszkaniowym tak  
wszechstronnie omówione i argu­
mentowane, a  następnie odnoś­
nym czynnikom państwowym 
przedstawione, że nie w ym agają 
ju ż  specjalnego umotywowania.

Świat Pracy  oczekuje jedynie na 
szybkie realizowanie powyższych 
postulatów, gdyż potrzeby jego są 
olbrzymie i inicjatyw a wyszła z 
woli szerokich rzesz robotniczych 
i pracowniczych.

W raz z postępem  k u ltu ry  ducho­
wej idą potrzeby m aterialne Świa­
ta  Pracy, a  podstaw ą tych potrzeb 
je s t jasne, wygodne i zdrowe mie­
szkanie.

Robotnik, m ieszkający w wilgot­
nej norze, z niechęcią w raca po 
pracy  do swych barłogów; raczej 
w tym  w ypadku szuka ukojenia w 
szynku, zniechęca się do życia, o- 
toczenia i swych najbliższych.

Świat P racy  K rakow a dał wyraz 
swych żądań pod tym  względem 
niejednokrotnie w uchwałach M 
konferencjach Delegatów Organiza 
cji Spółdzielczych i Zawodowych, 
k tó re  przedstawiono kom petent­
nym władzom państwowym. Ocze­
kuje on jaknajszybszego zrealizo­
w ania tych  żądań.

BATOR,
Przewodniczący Rady 

Zw. Zaw. w Krakowie.

W yznaczone na niedzielę , 16 kw ietnia
W ielk ie  m anifestacyjne Z rom adzenie Ludowe

w  orodzie Domu Kolejarzy

n i e  o d b ę d z i e  s i ę
PO LSK A  PA R T IA  SOCJALISTYCZNA

O K R.................. ...............-------------- -------------

W alne Zgromadzenie
dozorców domowych miasta Krakowa

odbędzie się dnia 16 b. m. o godz. 
10-tej przed poi., w  lokalu włas­
nym przy ul. Szczepańskiej 5 II p. 

Porządek dzienny:
Zagajenie — wybór przewodni­

czącego walnego zgromadzenia.
1) Odczytanie protokułu z ostat 

niego walnego zgromadzer'
2) Sprawozdania: a) Komisji

Z a rzą d  T . U. R.
w  Krakowie

odbędzie posiedzenie dziś o godz. 
7 wiecz. w  lokalu pry ul. Sław­
kowskiej 12.

40-lecie Slow. Śpiew. „Lutnia Robotnicza1'
w  K ra k o w ie

W b. roku obchodzi piękną uro­
czystość jedna z naszych robotni­
czych placówek kulturalnych m. 
Krakowa.

Placówką tą jesl chór „Lutnia 
Robotnicza", której zawiązki da­
tują się od r. 1888. W następnym 
już roku, po zalegalizowaniu „Lut­
n i" przez władze, jako Stowarzy­
szenie — wykazuje ona wzmożo­
ną pracę przez urządzanie szeregu 
koncertów, które cieszyło się ogól­
nym uznaniem. Z roku na rok pra­
ca Stowarzyszenia wzmagała się 
i pobudzała coraz więcej klasę pra 
cującą do zrozumienia potrzeby 
życia kulturalnego.

Koncerty urządzane były na co­
raz większą skalę z udziałem or­
kiestr wojskowych, w najwięk­
szych salach koncertowych. Dzia­
łalność Stowarzyszenia nie ograni­
czała się tylko do teatru m. Krako­
wa. Poza wyjazdami z koncertami 
do innych miast, pracą organiza­
cyjną sięgała „Lutnia" na cały 
teren Galicji i Śląska, gdzie zakła­
dane były nowe zespoły chóralne. 
Z Krakowa wysyłano nuty pieśni 
polskich ną teren zaboru niemiec­
kiego i do Wiednia. Członkowie 
chóru, składający się zarówno z 
młodzieży akademickiej, jak i ro­
botników różnych zawodów, pra­
cowali równocześnie w kółkach 
niepodległościowych, stąd też z 
chwilą wybuchu wojny w  r. 1914 
znaleźli się w pierwszych szere­
gach Legionów. Wielu z nich nie ' 
wróciło z placu boju, a z tych, 
którzy wrócili, jedni objęli pracę 
w organizacjach zawodowych, a 
inni wznowili pracę kulturalną. 
Podobnie jak w ruchu zawodo-

wym, tak i w pracy kulturalnej 
robotniczego Stowarzyszenia, da­
wała się we znaki walka o byt, a 
więcej jeszcze —  o samo istnie­
nie Stowarzyszenia. Niektóre czyn 
niki nie rozumiały potrzeby ist­
nienia placówki kultury robotni­
czej i utrudniały pracę w  tym kie­
runku. Dzięki ofiarnemu wysiłko­
w i członków, Stowarzyszenie prze 
trwało aż dotąd, mając za sobą 
chlubną kartę w rozwoju kultury 
artystycznej.

Dla uczczenia 40-lecia swej pra­
cy Stowarzyszenie urządza 23-go 
kwietnia b. r. uroczysty obchód 
jubileuszowy, którego najważniej­
szym punkiem będzie koncert w 
sali Starego Teatru, w  godzinach 
przedpołudniowych, pod kierow­
nictwem obecnego dyrygenta chó­
ru, p. Wacława Geigera ł  byłych 
dyrygentów, pp. prof. Fr. Koniora 
i  dr. J. Życzkowskiego. W  dniu 
tym będziemy mieli znów sposob­
ność poznać dorobek artystyczny 
obecnego zespołu chóralnego, któ­
ry przygotowuje doborowy pro­
gram. W  uznaniu dla tyloletnich 
wysiłków Stowarzyszenia sala kon 
certowa zapewne zgromadzi w 
dnju tym . liczną rzeszę sympaty­
ków chóru robotniczego.

Bliższe szczegóły będą podane 
w programach.

Organizacyjnej, b) kasowe, c) Ko­
misji Rewizyjnej, d) wybór nowe­
go Zarządu.

W olne wnioski.

Za Kom. Organizacyjny: 
Stowiak, Krzywoń, Zator*':L

T. U. R.
na Pożyczkę Obrony Priedwl.
Towarzystwo Uniwersytetu Ro­

botniczego, Oddział im. A. Mic­
kiewicza w Krakowie, złożył na 
pożyczkę przeciwlotniczą kwotę 
100 zł.

ZE, S L Ą 5 K A
Czarna

Nieszczęśliwy wypadek wyda­
rzył się w podziemiach kopalni 
„W alenty — W awel" w Rudzie 
Si. Skutkiem niespodziewanego 
zerwania się liny wyciągu pozio­
mego na jednej z pochylni, sta­
czające się wózki wyładowane 
węglem przygniotły do ściany gór 
nika 32-letniego Rudolfa Kamiń-

śmierć
skiego z Orzegowa. Kamiński po­
niósł śmierć na miejscu.

Zwłoki jego odstawiono do ko­
stnicy szpitala Spółki Brackiej w 
Bielszowicach. Co do przyczyn 
tragicznego wypadiku prowadzi 
dochodzenie Okręgowy Urząd Gór 
hiczy w Chorzowie, ś. p. Kamiń­
ski osierocił liczną rodzinę.

Zlikwidowany strajk
Na skutek dojścią do porozu­

mienia pomiędzy załogą fabryki 
Sztube w Chorzowie i dyrekcją 
tego zaktadiu pracy — robotnicy, 
którzy w  dniu I I .  kwietnia b. r. 
porzucili pracę w dniu 13 b. m. w

godzinach południowych . podjęli 
ją z powrotem. Jak słuchać, dy­
rekcja1 fabryki miała uznać słusz­
ność Wysuniętych przez robotni2 
ków postulatów.

Napad na bezrobotnego
W pobliżu ogródków działo­

wych przy ulicy Mokotowskiej w 
Katowicach został napadnięty i 
ciężko poraniony bez żadnego po 
temu powodu bezrobotny Franci­
szek Giediewicz z Katowic III (kol. 
Wujek 51). Napastnicy ciosem no­
ża przebił mu brzuch uszkadzając 
poważnie pęcherz i jelita.

W  stanie ciężkim odstawiono

rannego do szpitala miejskiego w 
Katowicach.

Jako sprawcę przytrzymała po­
licja Klemensa Stoiorza z Ligoty 
(Ligocka 783, którego osadzono 
w areszcie policyjnym do dyspo­
zycji prokuratora Sądu.Okręgowe 
go. Nie umie on wyjaśnić powodu 
swego krwawego czynu.

Zostawił 20 .000  z ł. kaucji i uciekł

T e a t r  m ie js K i  d la  T .U .R .
W niedzielę, 16 kwietnia o godz. 8-ej wiecz. odegrana będzie ko­

m edia Z. H. M orstina p. t.

„ O B R O N A  K S A N T Y P Y "
B ilety sprzedaje adm. „N aprzodu" ul. Sw. Tom asza 11, I  p. o t .  i

B iblioteka T. U . R. ul. Sławkowska 12, I  p.
Ceny od 60 gr. do zł. 2.50.

Z miasta
ZWIĄZEK INWALIDÓW WO­

JENNYCH R. P. zawiadamia, że 
począwszy od niedzieli 16 bm. uru­
chomione będą stoiska leżaków na 
polanie Lea w Lesle Wolskim i w 
Parku dr. Jordana.

ZA M K N IĘC IE  ULIC.

W związku z budową połączeń tc . 
rów tramwajowych u zbiegu ul. Do­
minikańskiej i ul. św. Gertrudy zo­
stał zamknięty z dniem 13 kwietnia 
b. r. odcinek ul. św. Gertrudy od ul. 
J. Sarego do ul. Starowiślnej dla 
ruchu przejazdowego. Objazd skiero 
wuje się przez ul. Starowiślną, Die­
tla  i ul. Sarego.

W związku z postępem robót ka­
nałowych w  ul. Wielopole, w  są­
siedztwie mostu kolejowego wprowa­
dza się ograniczenie ruchu pod wia­
duktem kolejowym w ul. Grzegórzec 
kiej. W szczególności wjazd na ul. 
Grzegórzecką z miasta odbywać się 
będzie przez ul. Starowiślną • Dietla 
(ło r południowy) lub przez ul. Ko­
pernika, i Blich. wyjazd zaś z ul. 
Grzegórzeckiej do miasta odbywać 
się będzie wyłącznie przez ui. Blich 
• Kopernika. W łączności z tym. wy. 
jazd z ul. Morsztynowskiej i Lifcrow 
szoyzny na ul. Wielopole będzie na 
czas budowy wspomnianego kanału 
zamknięty.

Baczność Jaworzno!
Towarzystwo Uniwersytetu Ro­

botniczego w  Jaworznie urządza 
16 b. m. w  sali Domu Robotnicze­
go o godz. 10 rano

odczyt p. t.
„FASZYZM A RELIGIA".

Odczyt wygłosi tow. mgr. Stefan 
Matuszewski z Warszawy.

O liczny udział uprasza Zarząd.
Wstęp 20 groszy.

Uniewinnieni
Wyrokiem Sądu Okręgowego 

w Tarnowie, skazami zostali: Kas­
per Sobejko, b. naczelnik stacji w 
Czarnej, na 10 miesięcy więzienia 
za sprzeniewierzenie 50 zt., zaś 
urzędnicy kolejowi Stanisław Czyż 
i Stanisław Wojtusiak na 6 mieś, 
więzienia za przywłaszczenie so­
bie drobnych kwot. Wszyscy trzej 
zostali nadto skazani na utratę 
praw honorowych, -

We czwartek odbyła się roz­
prawa apelacyjna przed krakow­
skim Sądem Apelacyjnym, który 
wszystkich oskarżonych uniewin­
nił.

Wyznaczona na  czw artek w Ka­
towicach rozpraw a szajki kró la  
czarnogiełdziarzy, N aftalego  Bes- 
sera, skutkiem  niestaw ienia się 
dwóch ważnych świadków oskarżę 
nia została ponownie odroczona i 
nowy term in  będzie wyznaczony z 
urzędu.

Świadków tych policja nie mo­
gła  również doprowadzić, albowiem 
wyprowadzili się bez podania adre

su . Łącznie w  te j  spraw ie o skar­
żonych je s t  20 osób.

Działalność B essera i jego grupy 
spowodowała wielkie szkody, al­
bowiem zdołali oni uszczuplić s tan  
zapasu dewiz w k ra ju  na miliono­
we sum y. B esser wypuszczony na 
wolną stopę za kaucją  20.000 zł. 
zbiegł do Palestyny  i przebywa o- 
becnie w Tel-Avivie. Sprawę jego 
wyłączono.

R adio k ra k o w s k ie
SOBOTA, 15 kwietnia.

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Muzyka
z płyt oraz wiadomości bieżące. 
11.25 Koncert symfoniczny z płyt. 
14. Muzyka obiadowa z płyt. 14.50. 
Wiadomości gospodarcze. 18. Poga­
danka aktualna. 18.10 Pieśni. 22.55. 
Lokalne Informacje. 23.05 Zakończe­
nie audycji.

N IE D Z IE LA . 16 kwietnia.

8.45 Pogadanka dla rolników:
„żywokost i  cykoria w żywieniu 
świń" — wygł. inż. Jan  Stec. 8.55 
Kujawiaki (płyty). 9.05 „Rozmowy 
z. rolnikami" — przeprowadzi inż. 
Lech. Rościszewski. 13.05 „Kultura 
i  sztuka": „Z dziejów tea tru  kra­
kowskiego" w opr. Krystyny Grzy­
bowskiej. 14.40 „Dobra książka": 
Fragment z książki Mieczysława LI 
sięwicza „Trop nad jeziorem" czyta 
Maria Krzetuska. 14.55 Polska pieśń 
chóralna w  wyk. stów, śpiew. „Lu­
tnia Robotnicza" pod kier. Wacława 
Geigera. 15.20 Gawęda: „Siedem cu' 
dów świata" w opr. inż. Władysła­
wa Mlillera. 21.25 Lokalne wiado­
mości sportowe. 21.30 Miniatury 
symfoniczne (płyty). 22.40 Muz. 
tan. (płyty). 23.05 Zakończenie au­
dycji.

K e p e n u a r
z  Teatru  im . j. słowackiego.

Sobota, 15.IV: „Obrona Ksantypy"
Niedz. 16.IV po poł. „Gałązka roz­

marynu", wiecz. „Obrona Ksantypy"

„TRAVIATA“ J. YERD1EGO 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ.

W poniedziałek 17 bm. wznawia 
Opera Krakowska dawno niegraną 
„Travlatę" J. Verdi‘ego z Adą Sari 
w partii tytułowej. Alfreda Germon- 
ta  śpiewać będzie Jean Gattl, zna- 
mity tenor oper francuskich i szwaj 
carskich, zaś ojca — znany bary­
ton opery warszawskiej E. Mossa­
kowski. Operę przygotowuje muzycz 
nie dyr. W alery Berdlajew, kapel­
mistrz Opery Warszawskiej.

„PTASZNIK Z TYROLU" 
ostatnie przedstawienie w  Teatrze

Domu Żołnierza.
Maryla Karwowska i  Janusz Pe- 

; pławskl wystąpią dziś nieodwołalnie 
ostatni raz w  świetnej operetce p. L 
„Ptasznik z Tyrolu". Kapelmistrz J. 
Sillich. Orkiestra Związku Zawodo­
wych Muzyków w  Krakowie. Bilety 
do nabycia w składnicy krakowskiej, 
ul. Floriańską 14 1 od g. 6-ej wiecz.
w kasie Teatru Domu Żołnierza.

KONCERT WSPÓŁCZESNE, 
MUZYKI KAMERALNEJ 

I  WIDOWISKO REGIONALNE 
W STARYM TEATRZE.

W ramach XVII Festiyalu Między 
narodowego Towarzystwa Muzyki 
W spółczesnej odbędą się w Krako­
wie w Starym Teatrze dwie impre­
zy: w  poniedziałek 17 bm. „Koncert 
Współczesnej Muzyki Kameralnej" 
z udziałem zespołów o światowej sta. 
wie: Kutscher . Q uartett (Londyn). 
Ondricek -  Quartett (Praga), Kwar. 
te t Polskiego Radia (Warszawa), 
oraz solistów: Janina Hupertowa 
(śpiew), R. Zika (P raga) skrzypce, 
Jerzy Lefeld (Warszawa), R. Ma- 
cudziński (Bratysława) fortepian, 
we wtorek zaś 18 bm. „Widowisko 
regionalne" w  wykonaniu Chóru ko. 
lędniczego, zespołu górali spiskich i 
sądeckich oraz zespołu Małopol. Zw. 
Teatrów Ludowych z Prokocimia. 
Bilety do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

K in a
ADRIA: „O czym się nie mdwł",
ATLANTIC: „Suez" i ,4ej kocha­

ny chłopiec".
DOM ŻOŁNIERZA Zapomniana 

melodia".
PROMIEŃ: „Królewna Śnieżka",
SCALA: „Wielki walc".
STELLA: „Prof. Wilczur".
ŚWIT: „Mikado".
UCIECHA: „Włóczęgi".
WANDA: „Kibic".

Radio ś lą s k ie
SOBOTA, 15 kwietnia.

5.30 „Dzień dobry". 6.30 Program I giełda. 18. Wiązanka śląskich pieśni 
na dziś. 11.25 Lekkie duety instru- wielkanocnych. 18.25 Wiadomości 
mentalne z płyt. 14. Muzyka rozryw. | sportowe. 22.55 Komunikat bieżący, 
kowa. 14.50 Wiadomości bieżące i 23.05 Zakończenie programu.

6.15 Surmy śląskie. 6.25 Program. 
6.30 Koncert poranny w wykonaniu’ 
chóru mieszanego im. Stanisława 
Wyspiańskiego z Szopienic pod dyr. 
Henryka Hornika z udziałem ślą­
skiego Kwartetu Ludowego Józefa 
Czai. 7.10 „Podlewać rośliny czy 
rozlewać wodę?" — pogadanka Wła 
dysława Wlosika. 8.45 Pogadankę 
dla młodzieży Przysposobienia Rol­
niczego, wygłosi lnż. Henryk ży­
wiecki. 8.55 Piosenki ludowe w wy­
konaniu Franciszka Bieńka (płyty). 
9.05 „Wiosna w ogrodach Jordanów

'  II n /H .I.A , Hi kwietnia.
skich" — pogadanka Zofii Rożyń-, 
skiej. 13.05 „Teatr katowicki na 
Śląsku Opolskim" — pog. wygi. I 
dyr. Marian Sobański. 14.40 „Co sły 
chać na Śląsku?" — opowie red. 
Adam Mikulski. 14.50 „Popołudnie 
śląskiego rolnika" — audycja słow­
no - muzyczna. 21.25 Wiadomości 
sportowe. 21.30 „W niedzielę przy; 
żeleżnloku" — regionalna audycja 
słowno -  muzyczna w opracowaniu 
Stanisława Ligonia. 22.40 Muzyka 
taneczna (płyty z W arszawę' 23.05 
Zakończenie programu. J

Historie
WŁAMANIE DO SKLEPU 
PRZY PLACU MATEJKI.

W nocy dokonano włamania do 
sklepu z konfekcją męską Józefa 
Lepki przy pl. M atejki 6. Łupem 
włamywacza padły ubrania, warto­
ści około 500 zł. Włamywaczowi jed­
nak nie poszczęściło ‘M ę, gdyż zau­
ważył go posterunkowy i rzucił się 
za nim w  pościg. Przestępca zaczął 
uciekać i porzucił łup koło kościoła 
św. Floriana. Posterunkowy ujął wła 
mywacza na ul. Kurniki. Włamywa­
czem okazał się znany złodziej Leo­
pold Skraba. Skradzione ubrania 
zwrócono właścicielowi.

KOBIETA ZATRUŁA SIĘ 
KWASEM SOLNYM.

W domu przy ul. Rakowickiej 4 
zatduła się kwasem solnym niezna­
na kobieta, w wieku około la t 25. 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe, 
które przewiozło kobietę do szpitala 
św. Łazarza.

dnia
ZDERZENIE SAMOCHODU 

Z MOTOCYKLEM.
N a ul. Szewskiej samochód zde­

rzył się z motocyklem- Jadący mo­
tocyklem Wiesław Malski doznał zła 
mania prawej ręki, jego towarzysz 
zaś, Marian Kubicki—ogólnych kon. 
tuzyj. Pogotowie przewiozło obu do 
szpitala św. Łazarza.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe 

na ulicę Wodną 9 do Witolda Ko­
lasy, la t 26, ślusarza, sam. w Pro­
kocimiu przy ul. Sienkiewicza 18. 
który w zamiarze samobójczym pod­
ciął sobie żyły u obu rąk. Kolasa 
został odwieziony przez Pogotowie 
Ratunkowe do szpitala Ubezpieczał- 
ni Społecznej. Powód samobójstwa— 
zawód miłosny. Stan zdrowia Kolasy 
nie jest groźny.
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